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USTĘPSTWA NIEMIECKIE w LOZANNIE 


Rzesza chce zapłacić 2 miliardy 600 milj. marek z tytułu odszkodowań 
lecz domaga się różnych Koncesji poliiycznych 


LOZANNA, 5 lipca. (Pat.) — | zdaje, kwestia wysokości su- 
Po przybyciu do Lozanny Her-| my, którą Niemcy zapłacą. — 
riot rano odbył przeszło godzin | Tymczasem Francja utrzymuje 
aa rozmowę z Mac Donaldem, | żądanie, aby suma ta wynosiła 
który ZAZNAJOMIŁ G0 Z PRZE | 4 miljardy marek. Niemcy zaś 
BIEGIEM ROKOWAŃ, które |cheą zapłacić 2 miłiardy. Prze- 
miały miejsce w czasie nieobec | widuje się sumę kompromiso- 
ności premjera francuskiego. | wą. 

Mac Donald przedłożył także 
Herriotowi projekt końcowy u- LOZANNA, 5 lipca. (Pat.) — 
kładu. Herriot ze swej strony | Popołudniu odbyły się rozmo- 
wskazał w rozmowie z przewod | wy między Mae Donaldem i sze- 
niezącym konferencji na zalety | fami delegacji: franeuskiej i 
techniczne i polityczne planu | niemieckiej. Wspólnych narad 
francuskiego. francusko - niemieckich nie by 
ło. W rozmowie z Mae Donal- 


Po rozmowie z Herriotem Mac dem delegaci niemiecey zrezy- 


Donałd konferował z Papenem 
t delegatem belgijskim Fran- 


quim. Niewątpliwie Mae Do- 
nald w swym charakterze prze- 
wodniczacego konferencji 
WZNOWIŁ DZIAŁALNOŚĆ 
POŚREDNICZĄCĄ 


pomiędzy delegacjami  franeu- 


ską i niemiecką. 
Głównym przedmiotem 


gnowali z rat rocznych i wyra- 
zili zgodę NA ZAPŁÓCENIE W 
BONACH, o których emisji de- 
cydować będzie rada Banku 
Wypłat Międzynarodowych, w 
myśl wysuwanych żądań, 


Należy zaznaczyć, że w nie- 


dzielę ubiegłą Niemcy propono 


wały 10 rat rocznych po 250 


dy- | miljonów, albo 37 rat rocznych 
skusji jest w tej chwili, jak się | po 120 miljonów, w nadziei, że 


z czasem zdołają zaprzestać pła 
cenia rat. 

Nadto Niemcy zgodziły się 
na dzisieszej konferencji z Mae 
Donaldem DO ZAPŁACENIA 
KWOTY 2.600.000 MAREK, 
gdy w niedzielę von Papen go- 
dził się tylko na 2 miljardy, za 
to w niedzielę nie wysuwano 
żadnych ŻĄDAŃ POLITYCZ- 
NYCH; dzisiaj delegacja nie- 
miecka wysunęła żądanie: usta 
lenia, aby bony, które nie znaj- 
dą nabywców, po pewnym okre 
sie ezasu zostały wycofane, da- 
lej — ŻĄDANO RÓWNOŚCI 
PRAW w dziedzinie zbrojeń i 
stwierdzenia, iż Niemcy nie pla- 
ca odszkodowań w myśl art. 
231 z części 8-ej Traktatu Wer 
salskiego, który mówi e oho- 
wiązku zapłaeenia przez Niem- 
cy odszkodowań za wywołanie 
wojny. 

Następnie Mac Donald przed 
stawił postulaty niemieckie Her 
riotowi, który ODRZUCIŁ KA- 
TEGORYCZNIE POSTULATY 


Budżef Francji zachwiany 


Beficyć osiagnal cyfrę 200 miljonów franków 


PARYŻ, 5, 7. (PAT). — Wczoraj 
w godzinach wieczorowych grupa 
radykałów 
społecznych zebrała się na posie- 


parlamentarna — partji 


dzeniu, celem wysłuchania premje- 
ra Herriota, który w obszernych 
zarysach zdał sprawozdanie z sy- 
tuacji w Lozannie podkreślając, że 
bezpośredniem jego zadaniem jest 
doprowadzenie do ostatecznego u- 
regulowania problemu długów i re 
paracji. Pozatem premjer starał si 
dowieść swym kolegom, że obec- 
ność jego nad jeziorem Genew- 
skiem jest w dalszym ciągu ko- 
mieczna, o ile się pragnie, ażeby 
konferencja została zakończona 
jaknajszykciej. 


Następnie Herriot przystąpił do 
rozpatrywania kwestji tinansowej, 
nie ukrywając bynajmniej, że sy- 
tuacja budżetu i skarbu jest cięż- 
ka. W roku 1924 Francja znalazła 
się w obliczu podobnych trudności 
wtedy, ażeby im zaradzić, zastoso- 
wano niebezpieczną politykę poży- 
czek. Doświadczenie z przed 8 lat 
wykazało jednak całą szkodłiwość 
tego rodzaju postępowania. Z tego 
też względu premjer będzie Się 
przeciwstawiał tej polityce wszel- 
kiemi siłami. Dla zademonstrowa- 
nia powagi sytuacji Herriot odczy 
tał następnie list Palmade w któ- 
rym minister budżetu zaznacza, że 
1 lipea skarb francuski wykazywał 


Lioyd George jedzie do Rosji 


Konferować będzie z kierownikami polityki ZSSR- 


RZYM, 5, 7. — Z Moskwy dono- 
szą, że b. premjer angielski Lloyd 
George ma przybyć w połowie lip- 
ca do Moskwy wraz z grupą tury- 
stów angielskich w związku z wy: 
cieczką urządzaną przez sowieckie 
stowarzyszenie Inturist. 

Lloyd George będzie przyjęty 


przez Stalina Mołotowa,  Litwtno- 
wa i Krestinskiego, oraz zwiedzi 
nietylko Moskwę, lecz również Le- 
uingrad, Ukrainę i Kaukaz. Zamie 
rzony przyjazd Lloyd Georgea da 
Sowietów wywołał ożywione ko 
mentarze w sowieckich kołach Bie 
rowniczych, 


niedobór 80 miljonów, w chwili, 
kiedy deficyt budżetowy wyrażał 
się cyfrą 200 miljonów, Herriot 
przestrzega, że podobna sytuacja 
nie może się przeciągać bez niebez 
pieczeństwa katastroty. 


Na urzęd- 
ników 


przed gmachem izby 
deputowanych 


PARYŻ, 5. 7. Związki urzędni- 
cze zorganizowały w dniu wczoraj 
szym szereg pochodów i wieców w 
Paryżu. Pochody połączywszy Się, 
podążyły w kierunku izby deputo- 
wanych, gdzie obradowała komisja 
finansowa. 

Przed gmachem parlamentu od- 


=——— | był się olbrzymi wiec, na którym 


występowano w sposób gwałtowny 
przeciwko niezatwierdzonej jeszcze 
obniżce uposażeń. Mówcy zaałako- 
wali premjera, poszczególnych mi- 
nistrów, przyczem rozlegały się 0- 
krzyki e zera Wychodzą 
cych z gmacha parlamentu człon- 
ków komisji finansowej przyjęto 
gwizdaniem. 

Wszystko to spowodowało inter 
wencję policji, która przy użyciu 
pałek gumowych rozpędziła mani- 
festantów, Dokonano 300 areszto- 
wat, 


POLITYCZNE, zaś w kwestji u- 
marzania bonów stwierdził, że 
Francja domagała się siedmiu 
miliardów marek jako mini- 
mum: i tylko na żądanie An- 
glji zgodziła się na wypłatę czte 
rech miliardów. 

Na obiedzie von Papen spot- 
kał się z Mae Donaldem., 

kczmowy prowadzone będą 
jeszcze i w ciągu nocy. Mae 
Donald usilnie dąży do zakoń- 
czenia rokowań bądź w ciągu 
nocy, bądź w godzinach ran- 
nych. 

Po tej konferencji Mac Do- 
nald z Herriotem udali się da 
hotelu „Beau Rivage* dokąd 
przybył kanclerz Papen w to- 
warzystwie ministrów niemiec- 
kieh, aby odbyć rozmowę z 
Mae Donaldem. W hau hote- 
lu zebrało się zgórą 100 dzien- 
nikarzy, którzy oczekiwali na 
wynik narad. 

Nagle w pobliżu dał się sły- 
szeć donośny huk motorów lot- 
niczych. Dziennikarze tłumnie 


ZURYCH, 5 lipca. — W Ber- 
nie odbyła się sesja zwyczajna 
międzynarodowej komisji kar- 
nej i penitenejarnej. 
Przedmiotem obrad komisji, 
było, między innemi, pismo t. 
zw, „Komitetu dla obrony więź 
niów politycznych“ w Paryżu, 
zawierające pewne postulaty od 
nośnie wzoru regulaminu wię- 
zienn”.' opracowanego w ro- 
ku 1'29 przez C. I. P. P., a do- 
tycz we ponadto rzekomego po- 
krzywydzenia więźniów politycz 
nych w nowym regulaminie wię 
ziennym polskim, 
Międzynarodowa komisja kar 
na i penitencjarma stanęła w 
tej sprawie na stanowisku, że 
uprzywileiować można w regu- 
laminie więziennym, jako za- 
sługujące na szczególne wzglę- 
dy i odmienność traktowania, 
jedynie poszczególne jednostki, 
które swem zachowaniem za- 
sługują na pewne wyróżnienia, 
bez względu na kategorję prze- 
stępeów, do której należą. 
Przytem, kategorji t. zw. prze- 
stępców politycznych, nie moż- 
na obecnie uważać za równo- 
znaczną z kategorją przestęp- 
ców ideowych, zgóry  zasługu- 
jacych na odmienne traktowa- 


wybiegli do parku hotelowego. 
Nad „Beau Rivage* pojawił się 
srebrny kadłub „Grafa Zeppe- 
lina“. Ministrowie przerwali 
rozmowy i wyszli na balkon, 
V. Papen uśmiechnięty obser- 
wował lot sterowca. Jeden z 
dziennikarzy amerykańskich, 
wskazujące na „Grafa Zeppeli- 
na“, zauważył: 

„Nadchodzi pomoc dla kan: 
elerza von Papena*. 

Po paru minutach ministro- 
wie weszli z balkonu do pokoju. 
aby dalej prowadzić  żmućnie 
rokowania. 

W kołach lozańskich przy: 
puszczają, że dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy będą decydujące dla 
prae konferencji. 

W ciagu 48 godzin egłągnięte 
być musi jakieś porozumienie 
gdyż Mac Donald oświadczył. 
że w czwariek wieczorem, lut 
najpóźniej w piątek rano musi 
odlecieć do Londynu, aby odje 
chać na konferencję imperjalną 
w Ottawie. 


Polski regulamin wiezienny 


Opinja międzynarodowej komisji karnej 


nie; cały szereg bowiem jed- 
nostek, zaliczanych formalnie 
do t. zw. więźniów politycz- 
nych, nie kieruje się bynaj- 
mniej tylko względami ideowe- 
mi w swej działalności. 

Mając to na względzie, mię- 
dzynarodowa komisja karna i 
penitencjarna powzięła uchwa: 
te, w której uznała, że nowy 
regulamin więzienny polski zu- 
pelnie zgodny jest z duchem 
wskazań, zawartych we wspom 
nianym wzorze regulaminu wię 
ziennego. (Iskra) 
CEERZFUTEYET BRE WE TYPRTETZ UW 


Sklepy sowieckie 
w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

Na skutek przejęcia szeregu 
działów misji handlowej przez 
„Sowpoltorg* dokonane zosta- 
ło w tej instytucji powiększenie 
personelu. Łiczba urzędników 
powiększona została do 50. W 
najbliższym czasie otwarty zo 
stanie drugi w Warszawie sklep 
sowiecki w północnej dzielnicy 
miasta. Będzie to umiwersalny 
magazyn, posiadający wszystkie 
artykuły sprowadzane z Z. S 
R. R. Pierwszy sklep istnieje 
już, jak wiadomo. przy ul. No: 
wy Swiat 
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jety ostoją kierykalizmu 


Fr.JEB 


H. B. Builer 


Nowy dyrektor Między- 
narodowego biura pracy 
H. B. Butler, mianowatty na mie! 


a | L4 
Przyznanie praw wyborczych płci pieknej -- niebezpieczeństwem «e uisna Troms dyrektorem 
dla rządów republikańskich 


Paryż, w lipcu. 

Starzy panowie z pałacu Lu- 
ksemburskiego debatowali zno- 
wu nad sprawą 
przyznania praw politycznych 

franeuzkom. 

Trzeba przyznać, że kwestja ta 
wywołała w czcigodnem zebra- 
niu siwych głów niemałe rozna 
miętnienie; sędziwi senatorzy 
skakali sobie do oczu, niczem 
młodzież zacietrzewiona,  spie- 
rając się .o za lub przeciw. A 
na trybunach, wyjątkowo licz- 
nie obsadzonych dnia tego, 
przysłuchiwały się obradom 
przedstawicielki płci pięknej, 

Od dziewięciu lat wałkuje 
się nanrzemian w izbie deputo- 
wanych i w senacie francuskim 
nieśmiertelna kwestja 
przyznania praw wyborczych 

kobietom, 

Parlament dał się już przeko- 
nać rzecznikom feminizmu. Se 
nat obala jednak za każdym ra 
zem uchwałę parlamentu. Sę- 
dziwi obrońcy republiki boją 


niehezpieczeństwo la istnienia 
republiki 
takiej, jaka istnieje we Francji. 
Chodzi tu o kobiety na prowin- 
cji, nie w wiełkich miastach, 
ani w Paryżu, 
= Republika zostałaby za- 
grożona w swym bycie 
— mówił senator Tissier (rady- 
kał) — gdyby kobietom przy- 
znano prawa wyborcze. Nie na 
rażajmy na ryzyko doświad- 
ezeń historji naszego kraju. 
Jeśli kobiety dosfaną do rak 
kartki wyborcze, jutro zuikuą 
z tych ław przedstawieiele par- 
mentaryzmu republikańskiego, 
A argument tego kalibru 


0-63 
Elektryczność 
do każdego g 


' której głos mają młodzi, 


działa zawsze nieodparcie i nie 
omylnie na senat, który uważa 
się za najwyższego strażnika i 
obrońce republikanizmu i isty- 
tucji republikańskich. Izba, w 
może 
sobie pozwalać na eksperymen 
ty i uchwalać reformy, ale se- 
nat, w którym rzadzi głos do- 
świadczenia, czuwa bacznie 
nad bezpieczeństwem republiki 
i nie da się przekonać syrenim 
nawotywaniom 
„zielonej młodzieży 

z izby. Każdy premjer francu- 
ski wie z własnego doświadcze- 
nia, jak niebezpiecznie jest za: 
dzierać z senatem w kwestjach, 
em 


które uchodzą za godzące 
byt republiki. Tardieu prze- 


międzynarodow., biura pracy, brał 
od początku udzież w pracach iej 


w | instytucji, 


Harold Beresford Buller urodził 


wrócił się przecież w senacie | się w 1883 r. w Oxfordzie, Po ukoń 
o ten szkopuł, gdy chciał prze- |czeniu kolegjum w Eton, a następ- 
prowadzić pewne koncesje i u-|nie uniwersytetu w Oxfordzie, zo- 
stępstwa na rzecz klerykałnego |stał urzędnikiem w avgielskiem mi 


skrzydła swojej większości. 


To też rząd obecny i premjer 


nisterstwie spraw wewnętrznych. 
Po raz pierwszy zetknął się on 2 


Herriot zajęłi w tej kwestji bar | kolami międzynarodowemi w roku 
dzo ostrożne stanowisko. Ofi-| 1910, jako sekretarz brytyjskiej 
cjalnie rząd nie wyraził swej o- | delegacji na międzynarodową kon- 
pinji ani za, ani przeciw pro jferencję żeglugi powietrznej w Pa: 


jektowi reformy 


wyborezej. |ryżu. Następnie w roku 1917 był 


Tak więc francuzki bedą nadal | jednym z trzech urzędników, któ- 


z woli senatu 
niepełnoprawnymi 
mi swego kraju. 
J. L. 


Jeśli dbasz o zdrowie i wydajność pracy 


Zaopatrz się na upalne dni 


w wentylator 
biurikowy 


rym powierzono organizację mini- 


obywatela- |steratwa pracy, a w roku 1919 zo 


stał sekretarzem tego minister- 
stwa. 
Podczas konferencji pokojowe) 


w Paryżu, jako generalny sekre- 
tarz międzynarodowej komisji pra- 
cy, podjął pierwsze kroki w kierun 
ku stworzenia międzynarodowej 
współpracy gospodarczej, Gdy - w 
roku 1919 zebrała się pierwsza mię 


| dzynarodowa konferencja pracy w 


Waszyngtonie, H.. B, Butler został 
jej sekretarzem. Wok później Al- 
bert Thomas mianował go zastęp. 


Koszt zużycia prądu w ciągu 


się równouprawnienia politycz- $ ż 
godziny wynosi 2 do 4 groszy 
A A O M Z A WK A 


nego kobiet, choć w życiu pry 


cą dyrektora miedzynarodowego 
biura pracy. W, tym charakterze 


4 


watnem pełni są galanterji i 

uznania dla kobiet, którym 

przyznają zresztą wielkie za- 
sługi i cnoty. 

Po długich i zawiłych deba- 
tach zdecydował się wreszcie 
senat na przyznanie kobietom 
praw wyborczych, ale 
tylko w wyborach do ciał ko- 

munalnych. 


I na tem koniec. Nie nie pomo- 


gły argumenty  „feministów*, 
wskazujących ma to, że kraj tak 
postępowy, jak Francja, jest 
jedynym bodaj w Europie, 
gdzie kobieta nie korzysta z 
równych praw politycznych o- 
hok mężczyzny. 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych i radjowych 


zelektryfikowanych na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni, Piofrkowska 115, fele, 134-42 
WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA, 


„DKNIERZE SĄ MORDERGAMI!" 


TAU 


Uniewinnienie redaktora czasopisma lewicowego 


BERLIN, w lipcu. 


Przed sądem w Charlottenburg: 
zasiadł powtórnie odpowiedztalny 
redaktor tygodnika „Weltbiihne”, 
Ossietzky, oskarżony © obrazę 
Reichswehry (armji niemieckiej), 

W dniu 4 sierpnia r. ub. ukazał 


sprowadza również klęskę wielkiej| ru powiedzieć. Powiedziałbym ra: 


nędzy na narody. Od dawiendaw- 
na wojną symbolizwaną jest przez 
jeźdźców Apokaiipsy. Stale z 'am- 
bony i katedry używane Są biblij- 
ne słowa „morderca, kłamca” eit., 
przyczem nie mają one treści pruw 


czej: zabijania ludzi, 

Prokurator oświadczył w swem 
przemówieniu, że przez zdanie 
„żołnierze są mordercami” mieli być 
dotknięci wszyscy, którzy brali u: 
dział w wojnie światowej, a prze: 


wydał H. B, Butler szereg dzieł z 


, zakresu organizacji pracy w posz 


zzególnych krajach, 


Milionowe miasia 


W roku 1931 liczba miast e mi- 
ljonowej ludności na całej kuli 
ziemskjei wyniosła ogółem 27 
W tych 27 miastach _ mieszka'a 
52,800,000 osób. W roku 1900, by- 
ło miast takich tyłko 11, w roku 
1920 — 19, a obecnie — 27, Ob- 
serwujemy zatem wyraźną tenden- 
cję skupiania się ludności w wiel- 
kich ośrodkach mieiskich, ziwiasz 
cza od czasu wojny światowej, W. 
roku 1920 — Afryka, Australja j 
południowa Ameryka nie maly zu 
pełnie milionowych miast, Obecnie 
zaś Afryka ma  miljonowy Kair, 


Aby zrozumieć stanowisko się w „Wełtblihne” artykuł Kurta |niezeł} Teh religijne podkreślenie |dewszystkiem członkowie armji! Ameryka Południowa 2,000,000 — 
senatu, trzeba wyeliminować | Tucholskiego, w którym to arty- | ma na celu wstrząśnięcje psychiką | niemieckiej. Żełnierze niemieccy Są|Rio de Janewo i Buenos Aires, 
tutaj pojęcie  „konserwatyz- | kule znajdowało się zdanie „Żoł- człowieka. Wojska, które dzisiaj |w Iwiej części identycznymi z człon Azja posiadała w roku 1900 dwa 


mu“ — nie o to chodzi bo: 
wiem. W rządzie przeciwników 
reformy wyborczej znajdują 
się nietylko prawicowcy w se: 
macie, ale — radykali, najlicz- 
niejsza frakcja radykalna — 
radykali grupy Herriot'a. 150 
głosów tej frakcji przy 302 
członkach senatu wogóle, 

padio prawie w całości na nie- 
korzyść równouprawnienia k0- 

biet. 

Ciekawe są argumenty, jakie 
wpłynęły decydująco na stano- 
wisko większości senackiej. O- 
tóż — jak twierdzą przeciwni- 
cy emancypacji politycznej 
francuzek — 

kobiety we Francji są żywio- 


ujerze są mordercami”, 

Ossietzky'ego sprowadzono z wię 
zienia w Tegel, gdzie odsiaduje 
wyrok 1 i pół roku więzienia, Ad- 
wokał Apfel wnosił o odroczenie 
procesu ze wzgledu na mającą na- 
stąpić amnestję w Prusach. Sąd 
wnisek odrzucił, Ossietzky oświad- 
czył, że brał udział w wojnie Świa 
towej jako żołnierz frontowy, A 
więc z własnego doświadczenia 
vrydawać może sąd o rzemiośle wo 
jennym, 

Zdeklarował on całkowitą soli- 
darność z treścią artykułu, Oczy- 
wiście wyrażenie „morderca” nie 
miało wyrażać napiętnowania praw 
niczego, a pod słowem „żołnierz” 
rozumiano pojęcie oderwane, a nie 
żołnierze jakiejkolwiek istniejącej 
lub dawnej armji, Szczególnie nikt 
nie miał na myśli Reichswehry, W 
bojowej pozycji przyjaciół pokoju 


łem, ulegającym wpływom kle- koniecznę jest, aby posługiwali się 


rykalizmu, 
a zatem przedstawiają one ją- 
ko wyborca 


oti wyraźnym, prostym i lapidar- 
nym językiem. Ich obowiązkiem jest 
wskazywać wciąż, że wojna posia- 
da nietylko stronę bohaterską, ale 


istnieją, można już nazwać woj: 
skami pokojowemi, a nawet pacy* 
flistycznemi, 

PRZEWODNICZĄCY: Wojska 
są przecież w każdej chwili goto- 
we do akcji, Lada moment możę 
przecież dla żołnierza powstać ko 
nieczność wykonywania jego za- 
wodu, 


ADWOKAT: A więc mordowa- 
nia. 
PRZEWODNICZĄCY: Tego nie 
powiedziałem i nie miułem zamia- 
Poct. 


SPLENDID °’; 


Wielki film dźwiękowy p. t. 


Raj dla kobiet 


z DITĄ PARLO w roli głównej 


Składaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobotnych 


kami Reichswehry, tak przez ten af | takie miasta — Tokio i Pekin, a 


tykuł obrażeni zostali członkowie | obecnie ma ich ośm. 


Reichswehry, a olbrzymia 


Osłąkbienie 


liczba | tempa wzrostu muljonowych miast 


ludzi, poprostu całą klasa społecz- | w starej Europie obserwuje się po- 
na zostałą zelżona. Prokurator Who |równywując takie miasta, jak: Lon 


sił o karę 6 miesiecy więzienła, 


dyn, Paryż, Wiedeń z Moskwą, 


Sąd uniewinnił redaktora Karola | Ossaką, Sydney'em i Buenóś Aires, 


Ossietzky*ego, 


które wzresły dwukrotnie, Szang- 


W motywach wyroku sąd mówi, | haj trzykrotnie, Detroit czterokroł 


że nie przyszedł do 
iż konkretna grupa 


miały zbyt ogólny charakter, aby 
je można było odnieść bezpośred- 
nio do jakichkolwiek osób lub klas 
społecznych, Wobec tego nie moż- 
na również skonstatować, że człon 
kowie obecnej Rełchswehry muszą 
być uważani za obrażonych. 

Przeciwko temu wyrokowi nie 
ma apelacji, ponieważ zarządzenie 
przymusowe, wprowadzone w dniu 
1 lipca na terenie Rzeszy, znosi łn- 
stancję apelacyjną, W najbliższych 
dniach zostanie zdecydowane, czy 
prokuratura poda wniosek o rewi: 
zję procesu d sadu Rzeszy, 


przekonania, ' ne, a Los Angeles nawet 12-krot- 
ludzi miała | nie. 
być dotknięta zdaniem „żołnierze ( 
są mordercami”, Wywody priykane” 


Wykonanie wyroków 
śmierci 

RÓWNE, 57. — Wobec nie. 
skorzystania z prawa łaski przez 
p. prezydenta Rplitej,j wykonany 
został w godzinach rannych wy- 
rok śmierci przez nowieszenie na 
Sergjuszu Petryku į Szymonie Saw 
czaku włościanach z , Wołynia, 
skazanych przez sąd doraźny w 
Równem za szpiegostwo. 


spe | 5 o yta Zam „ULUJBIENIEC BOGów' 
LLU | so Emil Janninśs, Olga Czechowa. Renata Müller 
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Wielki proces szantażystów 


Jak teroryzowano warszawskich kupców detalistów 
Banda radn. Siemiątkowskieśo vel Tasiemki druzgoíana zcznaniamiświadków 


„bekcia” 


W drugim dniu procesu Tasiem- 
ki i towarzyszy publiczności zebra- 
ło się na sali znacznie mniej niż 
pierwszego dnia, Widzi się jednak 
te same co i pierwszego dria typy. 
Właściciele bud i przekupnie z Ker 
celaka, wszyscy dobrzy znajomi u- 
słują porozumiewać się na migi 
uawet z oskarżonymi. 

Naogół świadkowie  zeznają 
znacznie Śmielej, niż dnia poprzed 
niego. Zeznania swoje przeplatają 
wykrzyknikami: „już się go nie bo 
ję!” „Powiem wszystko!” itd. 


W szkołe powszechnej 


Pierwszy zeznaje Soliński Abram 
— przysadzisty, gruby przekupień 
z Kercelaka. Zeznanie jego nawią- 
zuje do sprawy Edelista. Opowia- 
da on, że w budce jego zjawił się 
Sztejnworf i powiedział mu: „Za to 
że odmawiał pan Edelista od pła- 
cenia bandzie, będzie pan ukara- 
ny”. Kazał mu udać się do szkoły 
powszechnej, Ogrodowa 69, tu w 
bramie czekało na niego kilku lu- 
dzi i kazali mu zapłacić 100 zł. 
Nie miał pieniędzy przy sobie, wo 
bec czego po długich targach Zgo 
dz:li się na 50 złotych, posłali do» 
żony Solińskiego, która przyszedł: 
szy do bramy- wykupiła męża. 


Solińska Helena, Żona Abrama 
potwierdza w pełni zeznanie męża. 
Istotnie w bramie szkoły wręczyła 
pieniądze Sztejnworfowi i wykupl 
ła męża. 


„Widzę, że to 
szajka...“ 


Wielkie poruszenie na sali obu: 
dziło zeznanie starego handlarza 
ubraniami, Rachmila Altermana. 
Zaznacza on z naciskiem, że sprze 
daje tylko dziecięce ubrania. Jest 
to stary człowiek © czarnym gę- 
stym zaroście i śmiałem spojrzeniu, 


Historja jego stosunków z ban- 
dą Tasiemki jest długa i obfituje 
w wiele ciekawych epizodów. Za- 
częło się od tego, że Alterman po- 
kłócił się z sąsiadem,  Moszklem 
Szwaremanem, © klijenta. Twier- 
dzi on coprawda filozoficznie, że 
nie warto kłócić się o klijentów, 
bo jak jeden pójdzie, to drugi 
przyjdzie, ale jednak zdarzało Się, 
że się pokłócili. 


Nazajutrz zjawili się u mego 
przyjaciele Tasiemki | powiedzieh 
mu, żeby się stawił na dintojrę w 


restauracji na ul, Dzikiej. Poszedł 
tam. 

Byli tam, jak opowiada, obecni: 
Czesiek, ten co umarł, dwu pol- 
skich i 12 żydków. 

— W restauracji wzięli mnie do 
osobnego pokoju i powiedzieli, że 
muszę zapłacić 800 złotych. — Za 
co? — pytałem. — Za to, że Się 
pan pokłócił na placu, ma pan pła 
cić, — Trzymali mnie w tym po- 
koju od pół do ósmej do dwuna: 
stej w nocy. Mówiłem, że nie dam, 
że mam dorosłe dzieci, że potrzebu 
ję je żenić. 

Wtedy wyjęli rewolwer, pokaza 
li i spytali: — A jak pan z tego do 
stanie, to pan da? — Widzę, że to 
szajka, więc mówię: — Dam sto 
złotych. Wyśmieli mnie: — 
„Wielki kupiec, co daje sto zło- 
tych!” Płakałem, prosiłem, nie nie 
pomagało. Widziałem, że niema ra 
dy, obiecałem 400 złotych, Jabym 
też chciał zarobić te 400 złotych 
w kilka godzin, jak oni. 

Wtedy powiedzieli, że trzeba to 
oblać, a mnie kazali płacić rachu- 
nek 100 złotych. Zapiaciłem wszy- 
stkse pieniądze, które miałem przy 
sobie co do grosza, tak że z Dzi- 
kiej na Okopową musiałem wracać 
piechota, bo nie miałem nawet na 
tramwaj. 

W parę dni potem zażądali ode- 
mnie tych 400 złotych, które ohte- 
całem. Powiedzieli, żebym się niš 
pokazywał na placu bez pieniędzy. 
bo budka będzie przekręcona do 
góry nogami. Wtedy zatnknąłem 
się w mieszkaniu razem z żoną i 
dziećmi bo bałem się wyjść. 

Rano, kiedy leżałem jeszcze w 
łóżku, przyszedł Szmigiel i mówi: 


„Pan Tasiemka pana woła”, Zapro 
wadzi mnie do mieszkania Tasjem 
ki na Okopową 30, na pierwsze pię 
tro od frontu. 


Tasiemka krzyczy 


W przedpokoju czekał p. Tasiem 
ka. Powiedzieli mu: „To jest ten 
Alterman, co nie chce płacić”, Pan 
Tasiemka krzyczał „na głośno”, że 
muszę zapłacić. 

Od tej chwili tak mnie pilnowali 
że przez 8 dni nie wypuścili mnie 
z mojego mieszkania, Nawet do 
bóżnicy w sobotę nie mogiem wy- 
chodzić, Szmigiel, _ Duchnicki, 
Sztejnworf i p. Leon przychodzili 
do mnie do domu i straszyli, że 
mnie położą trupem z rewolweru. 

Wreszcie jednego dnia przyszli: 
Czesiek, ten co umarł, Karpiński 
i Sztejnworf, położyli rewolwer na 
stole i powiedzieli, że to już ostat- 
nia chwila. Chciałem wyskoczyć 
z trzeciego piętra, Pozwolili, żeby 
żona poszła na miasto szukać pie- 
niędzy. 

Żona poszłą i zebrała tu 10 zio- 
tych, tam 100, tam 20 i zebrała te 
400 złotych i przyniosła je. 

W parę dni potem zaczęli mówić 
na placu, że komuniści będą rabo- 
wać towar z budek, więc się ba- 
łem i na sobotę przyniosłem cały 
towar do mieszkania, W niedzielę 
przyniosłem go z powrotem, a w 
poniedziałek spotkałem p. Tasiem- 
kę koło parkanu przy szęitalu Wol 
skim. 

Pan Tasiemka zapytał mnie: 
„Czy to prawda, że pan wynosił 
swój towar z budki?” — „Praw- 


da” — odpowiedziałem. „Za to pan |zowany przez osk. 


musi zapłacić 100 złotych”. „Dla- 
czego ja mam płacić 100 złotych, 
kiedy w sobotę nie handluje i ma- 
gę zabrać mój towar do domu”. 

Pan Tasiemka zawołał  Karpiń- 
skiego i zapytał: „Czy to prawda, 
że Alterman w Sobotę nie handlu- 
je?” Jak Karpiński powiedział, że 
prawda, pan Tasiemka powiedział: 
„To zapłaci pan tylko 50 złotych”. 

Wtedy dałem panu  Tasiemce 
wekse! na 50 złotych, 

W tym momencie oskarżony Ta- 
siemka woła z ławy: — Mnie pan 
dał weksel? 

— Tak, dałem — woła podnie- 
sionym głosem Alterman — i nie 
boje się jaż tego powiedzieć, 

W dalszym ciągu Alterman ze- 


Widztał to post. Pietrzak i nie in- 
terwenjował. Jakubczak wymuszał 
stale daniny. Świadek zwrócił Się 
do komisarjatu, poradzono mu, 
aby sprawę oddał do sądu. 

Przew.: Dlaczego się pan nie 
zwracał do sądu? 

— Świadków nie było. Byli ter- 
roryzowani, Nie było znikąd ratun 
ku. Bo gdy policjant przyglądał 
się bezczynnie temu, co się działo, 
to odwołać się było można chyba 
do pana Boga. 

Przew: Czy Jakubczak należał 
de organizacji? ś 
Prawdopodobnie do frakcji 
P. P. S. 

Świadek twierdził, iż} skutkiem 
ciaglego terroryzowania nosił się 2 


znaje, że wszyscy, którzy siedzą zamiareni zwinięcią budki. 


na ławie oskarżowych, są członka- 
mi bandy, 

Przew.: — Skąd pan to wie? 

— Ja widziałem ich interesy, 
tylko gadać nie było wolno. Wi- 
działem, jak bili Edelista, ci dwaj 
co tam siedzą: Cieśliński i Bocheń- 
ski, 

Na pytanie, czemu nie zeznawał 
w policji o tem, że dał Tasiemce 
pieniądze, Alterman odpowiada: 

— Bo się bałem, 

Alterman należy do związku 
bezpartyjnych żydów. Na zebraniu 
na którem skarżono się na bandę, 
nie był a zgłosił stę sam do urzędu 
śledczego, kiedy się dowiedził, że 
banda siedzi. 


Ddważny Jakubczak 


Świadek Deck Józef hył terrory 
Jakubczaka. 


Uwodziła siatecznych mężów 


Węgierska tancerka wysiedlona zagranicę z Polski 


Z Warszawy donoszą: 

Przed niespełna pół rokiem 
przybyła do Warszawy piękna 
brunetka o wielkich czarnych 
oczach. która zamełdowała się 
w starostwie Warszawa - Połud- 
nie jako Nina Balaton, wegier- 
ka. 

Nina Balaton, doskonala a- 
krobatyczna tancerka, specja- 
listka od czardasza od „Hejre 
Kati“ i innych węgierskich tan- 
ców, występowała w różnych 


Pochód irędowałych 


wywołał panikę w rumuńskiem mieście Isaccea 


WIEDEŃ, 5 livca. (Tel. wł.) 
Wstrząsające sceny rozgrywa- 
ły się wczoraj w rumumiskiem 
mieście Isaccea, do którego 
włargnęli trędowaci w liczbie 
25. — 

Chorzy uciekli w nocy z le- 
prozorjum w Jchilasti. Przecią- 
gając przez miasto, głośno wo- 
łali o chleb i grozili mieszkań- 
com, co spowodowało nieopisa- 
ną panikę. 

Wszystkie drzwi pozamyka- 
no i zatarasowamo meblami, a 
w oknach pozaąpuszczano żali- 
zje. Zamknięto również sklepy 
i urzędy, nie wyłsczająę poczty 
stacji telefonicznej i miejskiego 
ambulator jum. 

Pochód trędówatvch krążył 


po ulicach miasta do południa. 
Ponieważ zanosiło się, żę cho- 
rzy zaczną rabować sklepy, lud- 
ność zaczęła im podawać żyw- 
ność na kijach, wysuwanych 
przez gkna. Trędowaci dobijali 
się do szpitala miejskiego, lecz 
nie wptiszczono ich z obawy za 
razy, Ostatecznie zgłosili się na 
posterunek policyjny. 


W myśl rozkazu, otrzymane- 
go z Bukaresztu, władze zmu- 
siły trędowatych do powroty do 
Ichilasti. W czasie trasportu wy 
nikały bójki i awantury. Chorzy 
twierdzą, że od kilku dni nie 
dawano im w leprozorium żad- 
nego pokarmu i traktowano ich 
w sposób nieludzki. i 


dancingach i kabaretach, ko- 
rzystała z kilku pseudonimów i 
stanowiła niewątpliwie pierw- 
szorzędną atrakcję horeograficz 
ną. — 

Któżby mógł przypuszczać, 
że pobyt pięknej węgierki w 
Warszawie narobi tyle hałasu. 
Tancerka okazała się wampirzy 
cą, najgorszego gatunku uwo- 
dzicielką, przyczem specjalnie 
gustowała w zamożnych przed- 
stawicielach inteligencji. 

Z początku korzystał z jej 
względów inżynier R. S., znany 
w kołach miłośników sportu 
wyścigowego. Pan R. S. zanie- 
dbał dom, przestał przychodzić 
na obiady, jednem słowem tak 
mu ten czardasz zakręcił w gło- 
wie, do tego stopnia przejął się 
swoją rolą amanta, że jadal tyl 
ko gulasz i pił wyłącznie wę- 
gierskie wima. 

Drugim przyjacielem pięknej 
węgierki był kupiec p. Abram 
G., o którym żona dowiedziała 
się po kilkunastu latach współ- 
życia, iż stał się społecznikiem 
i wciąż chodzi na posiedzenia. 

Pozatem znalazł się młody le- 
karz p. A. E., który wszystkie 


swoje zarobki lokował w 
pięknie batikowanej torebce 
Niny. 


I oto niewiadomo jak to się 
stało, ale poszkodowane mal- 
żomki zmówiły się przeciw tan- 


cerce, Do starostwa grodzkiego | interwenjowala. 


Warszawa - Południe wpłynęła 
skarga podpisana przez  zmal- 
tretowane żony, w której panie 
proszą o unieszkodłiwienie wam 
pirzycy. 

Wczoraj wskutek decyzji sta- 
rosty Warszawa - Południe go- 
rąca węgierka zakwalifikowana 
jako uciążliwa cudzoziemka o- 
puściła granice Polski, 

Odjeżdżając trzymała w ręku 
bukiet wspaniałych róż przy- 
słany anonimowo. Dobrze poin- 
formowani twierdzą, iż są to 
róże kupione przez zmaltreto- 
wane żony. 


Jakubczak, jako bardziej odważ 
ny, terroryzował chrześcijan, Pozo 
stali przeważnie działal wśród žy- 
dów. 

Prok. Kawczak: Kogo więcej 
terroryzowano, chrześcijan czy Ży- 
dów? 

— Beż różnicy, jednakowo. 

Jakubczak — opowiada świadek 
— mówił mi: „Ty biedaku, gdzie 
ty znajdziesz wyższą władzę ode- 
nnie”. Powtarzał te słowa į bił pa” 
ką czy rewolwerem. 

Adw. Litauer: Jak dawno to się 
działo? 

— Od roku 1928. Najpierw na 
placu pokazali się złodzieje, Potem 
pojawiły się rewolwery, 

— Czy oni mówili, że działają w 
imienin partji? 

— Miałem przeświadczenie, żt 
to jest P. P, S, frakcja, partja, któ 
ra ma siłę. 

— A jak się zachowywała poli- 
cja? 

Prok. Kawczak protestuje prze: 
ciwko pytaniu, twierdząc, że nie 
można dopuścić do rozgrywki poli 
tycznej na tle procesu. 

Sąd dopuszcza jednak pytanie. 

Świadek wyjaśnia, że policja nie 
W komisarjacie, 
[edy przyszedł, powiedziano mu: 
„Przecież pana jeszcze nie zabito, 
pan żyje”. Cóż było robić. Wiem, 
że związek z ul. Orlej złożył zamel 
dowanie, lecz skutku nie widziekś- 
my. 


W dalszym ciągu przy zezna- 
niach świadka Holemana, jednego 
z kupców na Kercelaku, którzy by 
li ofiarami terroru, doszło do sansa 
cyjnego zeznania, złożonego przez 
samego Tatę Tasiemkę; na podsiś 
|jvie adpowiedzi stwierdzona bo- 
wiem, że brał on udział w „dintoj- 
rach”, na których wyznaczono opła 
ty od kupców, brał również udział 
w terroryzowaniu kupców. 

Rozprawa odroczona została do 
dnia dzisiejszego. 


Około dwustu zabitych 


w dzień święta narodowego Ameryki 


NOWY JORK, 5 lipca. 
wł.) — Bliższe obliczenia nie- 
szczęśliwych wypadków, spo- 
wodowanych przez puszczanie 
rakiet i innych ogni sztucznych 
ku uczczeniu 156 rocznicy nie- 
podległości Stanów Zjednoczo« 
nych, dają niepokojącą cyfrę 
168 zabitych i kilkuset rannych 

W samych wypadkach samo- 
chodowych zginęło gkoło 100 
osób, podczas wycieczek moto- 
rówkami utonęło około 50 o- 
sób, pozatem odwieziono do 
szpitali kilkaset osôb poparzo- 
nych wskutek wybuchów pe- 


(Tel. | tard i rakiet. 


Tak wielkiej cyfry wypad- 
ków nigdy jeszcze nie notowa- 
no. Dzienniki jednogłośnie 
stwierdzają, że przyczyna leży 
w nadużyciu napojów alkoholo- 
wych. Niemal wszystkie kata- 
strofy samochodowe były spo- 
wodowane przez pijanych kie- 
rowców. To samo można po 
wiedzieć o wycieczkach moto* 
rówkami i o puszczaniu rakiet 
W ciągu jednej doby policja a- 
merykańska spisała około 6.000 
protokułów za ukazanie się na 
mieście w stanie nietrzeźwym. 


Zaginiona córka 
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odnalazła po kililcunasłiu laiach rodziców 


W  Bohorodczanach na Hucul- 
szczyźnie wydarzyła się ciekawa 
historja, przypominająca scenar- 
jusz sensacyjnego filmu. 


Z okazji odbywającego się Mię- 
dzynarodowego Wyścigu Automo- 
b:lowego, we Lwowie gościłą też 
między innemi rodzina  Grafferów 
z Czerniowiec, która własną limu- 
zyną wyjechała na tę imprezę spor 
tową. 


W drodze powrotnej do Czernio- 
wiec postanowili Grafferowie obej: 
rzeć urocze okolice Jaremcza, do- 
kąd wyjechali przez Bohorodcza- 
ny. W mieście tem nastąpiło nie- 
spodziewane uszkodzenie samocho- 
du, które uniemożliwiło turystom 
dalszą podróż. Grafferowie, wsku- 
tek zapadającej nocy, postanowili 
przenocować w  Bohorodezanach. 
Przypadek śkierował ich na no- 
cleg do sklepiku kupca Miihlstejna, 


Grafferowa od pierwszej chwili 


pobytu w Bohorodczanach, instyn 
ktownie odczuła, że skądś te okoli 
ce zma. Miihlsieinowie opowiedzie- 
li gościom, że od lat kilkunastu 
poszukują zaginionej w czasie woj 
ny córki i że dotychczasowe ich po 
szukiwania spełzły na niczem. W 
mieszkaniu Miihlsteinów pierwszym 
przedmiotem, który wzbudził w 
Graiferowej przypuszczenie, że jest 
zaginioną córką Miihlsteinów, był 
portret, jaki posiada ona u siebie 
w domu w Czerniowcach. Zdjęcie 
przedstawia Miihlsteinów z ich có- 
reczką Salą, którą w roku 1914 w 
czasie okupacji byłej Galicji przez 
Rosję podczas ucieczki na Bukowt 
nę strącią w miejscowości Kimpo- 
lung. Spostrzeżeniami swemi po- 
dzieliła się ze swym mężem, dyrek 
torem banku, który począł Miihl- 
steinów indagować i wkrótce stwier 
dził, że żona jego jest zaginioną cór 
ką Miiklsteinów, Starzy rodzice na 
wieść o odnalezieniu jedynej córki 


CZEEEEEZE PEPE 5 PETZ a TPA T EN 
CE PE M i y a r M H a ŘĖ 


krąży przed wylądowapiem nad 
Hanworth, witany entuzjastycznie przez zgromadzone tłumy. 


TESEN 


STEROWIEC „HR. ZEPPELIN“ 


ODNALEZIENI LOTNICY 


londyńskiem lotniskiem w 


Dwaj lotnicy, Bertram (na lewo) i Klausmann (na prawo) 
którzy w dniu 17 maja polecteli do Australji i od tego czasu za- 


ginęli, zostali odnalezieni w sta nie 


zupełnego wyczerpania 


przez krajowców na pólnocnem wybrzeżu Australji, 


Kto szanuje wzrok 


nosi ciemne okulary 
ztirmy SZWMON URBACH .,. -.. 


Piotrkowska 33, tel. 222-23, 


z radości omal nie postradali zmy- 
słów. 

Okazało się, że zaginiona Sala, 
dzięki opiece pewnego majora au- 
strjackiego wychowywała się w 
Czerniowcach i o swem pochodze- 
niu nie nie wiedziała, gdyż stary 
oficer nigdy nie wspominał, w ja 
kich okolicznościach ja znalazi. 

Obecnie Grafferowa przebywa w 
Bohorodczanach, skąd zamierza za 
brać swych rodziców do Czernio- 
wiec. 
| ET ENS a | 


Pożar kliniki kobiecej 


Panika wśród pacjen- 
tek 


BERLIN, 5 lipca. — Dziś ko- 
ło godziny 2 w nocy wybuchł 
groźny pożar w klinice kobie- 
cej w Marburgu. 

Wśród pacjentek powstała 
panika nie dò opisania, która 
w wysokim stopniu utrudniała 
prace ratunkowe. 


5 
2 


Strażacy z narażeniem włas- 


nego życia, wynosili broniące 
się w napadzie histerji chore: 
Wszystkie pacjentki zdołano 


szczęśliwie usunąć z kliniki. 

W godzinach rannych pożar 
szpitala trwał w dalszym cią- 
gu. 


Bezpieczeństwo na 


wschodzie 
stwierdzają koła nie- 
mieckie 


BERLIN, 5 lipca. 
Prasa prawieowa ogłasza komu 
nikat następujący: 


Opinja publiczna niemiecka 


wyrażała ostatnio obawy, iż po- 
dróże do wschodnich obszarów 
niemieckich są niebezpieczne. 
Obawy te są najzupełniej nie- 
uzasadnione. Nie może być mo- 
wy, zdaniem kół niemieckich, o 
żadnych powikłaniach — po- 
dróże na wschód miemiecki są 
równie bezpieczne, jak w inne 
strony Niemiec. 


(Pat.) — 


Sr 18) 


W ubiegłej dekadzie Bank Pol- 
ski, celem uzupełnienia zapasu de» 
wiz, wymienił 20 milj, 94 tys. zło- 
ta na dewizy, wobec czego zapas 
złota zmniejszył się o wymienioną 
sumę i wynosi obetnie 484 milj. 
324 tys. zł, 

Zapas dewiz, zaliczonych do po- 
krycia, zwiększył się o 1 milj. £18 
tys. zł. do sumy 46 milj, 154 tys. 
zł. Pieniądze i należności zagranicz 
ne, niezaliczone do pokrycia, wyka 
zują wzrost o jeden miljon 227 tys. 
Zł, t. j. sume 112 miljonów 333 ty- 
siące złotych. Portfel wekslowy 
zwiększył się o 41 miljonów 696 ty- 
sięcy złotych i wynosi 570 milie. 
nów 986 tys. zł. Stan nożyszek za: 
stawowych wzrósł o 9 milj, 933 
tysiące złotych, do sumy 154 milj. 
120 tys. zł. Inne aktywa wynoszą 
kwotę 132 milj. 94 tys. złotych, 
t. j. o 23 tysiące złotych więcej niż 
w poprzedniej dekadzie, 

W pasywach pozycja natych- 
miast płatnych zobowiązań zmbiej- 
szyła się g 26 milj. 999 tys, zł, do 
sumy 130 miljonów 209% tysięcy 
złotych. Obieg biletów bankowych 
zwiększył o 58 milj. 482 tys. zł, 
(1.105 milj. 383 tys .zł.) 

Stosunek procentowy pokrycia 
obiegu biletów ji natychmiast płat- 


nych zobowiązań banku wyłączni 


złotem wynosi 39,20 proc. (0.20 
proc. ponad pokr. stat.), pokr. 
kruszcowo-wal. 42,93 proc. (2.9%: 


proc. ponad pokrycłe statutowe), 
wreszcie pokrycie złotem samego 
obiegu biletów bankowych wynosi 
43.82 proc. 


Stopa dyskontowa banku 7 i pół 
proc, lonibardowa 8 i pół proc. 


PRESETZZOESEE SET ZL M TEOE STA 


Rozpada się 
pabjanickie prezydjum 
magistratu 


PABJANICE, 5 lipca. (Pat.)— 
Po wczorajszem posiedzeniu ra 
dy miejskiej, na którem odrzu- 
cono wniosek magistratu © 
dzierżawę rzeźni, trzej członiko- 
wie magistratu, a miamowrtcie 
prezydent miasta Orłowski, o- 
raz ławnicy Pilcer i Szymamow 
ski zgłosili swą rezygnację, uza 
leżniając ustąpienie od akcepta 
cji p. wojewody. Wszyscy trzej 
wymienieni udaja się jutro w 
sprawie tej do Łodzi. 


— REA, 


W DOBIE ROZBROJENIA 


Ę 


Najnowszy szwedzki samolot wojskowy wskazuje, że w 
w krajach skandynawskich liczą się również z ewentualnością 
wybuchu wojny. Samolot, posiadający trzech ludzi załogi, po- 


siada motory o łącznej sile 800 
rabin 
kach. NE TANIEC 2 


+} 


koni, a wyposażony jest w ka« 


maszynowy, który strzelać może we wszystkich kierum« 
z 4 


KANDYDACI NA PREZYDENTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


Przed kilku dniami odby ly się w Stanach Zjednoczonych kongresy dwuch największych 


partji amerykańskich: republi kańskiej i demokratycznej, na których mianowano 
tów tych partji na stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 


kandyda- 
Partja demo- 


kratyczna mianowała swym kandydatem gubernatora stanu nowojorskiego Franklina Roose- 
velta, partja republikańska zaś wysunęła ponownie jako swego kandydata obecnego prezyden- 


ta Stanów Hoovera, 


Na zdjęciu naszem widzimy od strony lewej kandydata demokratycznego 


po prawej — kandydata renubl ikańskiego Hoovera. 


Roosevelta, 


Nr 185 


o—— 


Wiadomości bia 


Podróże służhowe 
Zwrot tylko faktycz- 
nych kosztów 


Ministerstwo spraw  wewaętrz- 
nyca wydało okólnik, w którym 
wyjaśniła szereg watpliwości, do- 
tyczących rezporządzenia o należ- 
nościach za podróże służbowe fun- 
kcjonarjuszy państwowych i komtt- 
nalnych, 

W okólniku tym wyjaśnione zo- 
stało m. in, że żądanie przez fun- 
Kkejonarjasza kwoty odpowiadaja- 
cej conie biletu klasy, przyznanej 
mu w rozporządzeniu, bez względu 
na to, czy odbył podróż w tej kla- 
sie kolejowej, czy też w innej — 
nie jest uzasadnione, Użycie niż- 
szej klasy kolei, statku, autobusu 
lub t. p, nie daje funkcjnarjuszo- 
wi prawa do żadana od skarbu 
państwa różnicy ceny biletu, Gdy 
więc zostanie stwierdzone, że 
funkcjonarjusz, posiadający np. 
prawo odbycia na koszt państwa 
podróży klasa l-ą, jcchał klasą niż 
szą, należy zwrąz1ć mu koszt bi- 
Jetu faktycznie przezeń wykupior 
nero. 

Ryczałt na kosztą dojazdu do 
dworca kolejowego, przystani, sta 
cji autobusowej lub lotniczej, przy 
znawać należy tylko w miastach. 
Jeżeli funkcionarjusz nie ma po- 
trzeby udawania sie z dworca ko- 
lejowego do miasta, nie należy 
przyznawać mu tego ryczałiu, 


Strejk u Horaka 
zaostrzeny 


Wobec nieuwzolednienia żądań 
robotników zatrudnionych w fabry 
ce wyrobów włókienniczych Hora- 
ka w Rudzie Pahjaniekiei, strejku 
Jacy postanowili akcję obcstrzyć 
i wycofali calą służbę z terenu Ta- 
brycznego. 

Robotnicy w powziętej na wczo- 
rajszem zebraniu rezolucji, podtrzy 
mują w całej rozciągłości postulat, 
aby dyrekcja cofnęła zarządzenie, 
obowiązuje tkaczy do pracowania 
na 4 krosnach, 


Nocne dyżury amfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A, Potasza (Plac Koś- 


ceielny 10), A, Charemzy  (Pomor- 
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 
46), M. Epsztajna (Piotrkowska 


225) Z. Gorczyckiego (Przejazd 59) 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


W ZEŁZ tl 


NEEE 


6. VII — .GŁOS PORANNY” — 1933 


straszliwe następstwa anonimu 


Adresai zamordował żone oraz troje malo- 


Zagroda małżonków  Klocków, 
we wsi Wydrzyn Górny pod Ło- 
dzia była terenem krwawej trage- 
dji. 

34-letni wieśniak Antoni Klocek 
ciężko poramił uderzeniami siekie- 


córeczkę Zołję, poczem dał się na 
posterunek policji, aby donieść o 
popełnionej zbkradni, 

Gdy łunkejonarjusze policji przy 
byli do zagrody Klocka — troje 
dzieci nie dawało już żadnych zaa 
ków życia, Wszystkie pomordowa- 
ne zostały straszliwem: ciosami sie 
kiery, | 

Ciężko ranną Stefanję Klocek od 
wieziono do szpitala w Łasku. 
Nieszcześliwa kobieta wkrótce .Po 
przywiezieniu do szpitala zmarła, 
nie odzyskując przytomności, 

Morderca został zatrzymany na 
posterunku. 

Wieśniak złożył następujące ze- 
znanie: 


leńmich dzieci 


Bozpośrednio po swym ślubie 
i założeniu własnego gospodar- 
stwa przyjął do pracy w charakte- 
rze parobka niejakiego Bolesława 
Barczaka. 

Barczak uważany był za bardzo 
oddanego rodzinie Klocków, szcze 
gólnie życzliwie odnosił się do Ste- 
łanji Klockowej, na eo nieraz maż 
zwracał jej uwagę. Nie protesto- 
wał jednak, albowiem nie widział 
w tem nie szczególnie zdrożnego. 

Tymczasem onegdaj Klocek 9- 
trzymał list anonimowy w którym 
nieznany autor zawiadamiał, iż 
Klocek oddawna jest zdradzany 
przez żonę, która utrzymuje intym 
ne stosunki z Barczakiem. 

Gdy zwrócił się do żony z zapy- 
taniem, ile jest prawdy w liście — 
kobieta zmieszałą się i nie umiala 
dać odpowiedzi. 

Klocek uważał za swój obowią- 
zek krwawo ukarać żonę, postano- 
wil przeto zamordować ją, Wie- 
dząc o tem, co mu grozi, a nie 
chcąc pozbawiać nieletnie dzieci 0- 


pieki rodziców, postanowił wymot- , daniu domu, przy 


dować je również tembardziej, że 
stracił pewność, czy maleństwa są 
jego własnemi dziećmi, 

Barczak ocalał jedynie dzięki te` 
mu, iż w przeddzień jeszcze udał | 
się do Łasku dla załatwienia ja- 
kichś spraw, związanych z otrzy- 
maniem dokumentów 1 krytyczne- 
go dnia był we wsi nieobecny, 

Na miejsce zb:órowego mordu 
wyjechał komendant policji pań- 
stwowej na powiat łaski, komisarz 
Kieroński, który prowadzi dalsze 
dochodzenia, 

Krwawy mord wywołał wśród; 
meszkańców wst niezwykle przy- 


gnębiające wrażenie. Władze czy- ł 


nią starania w kierunku odkrycia, 
kim był autor anonimu, który Spo- 
wodował tak straszliwe skutki. 
Również wśród mieszkańców wsi 
panuje silne oburzenie na tchórzli- 
wego sprawcę tragedji, który nie 
miał odwagi postawić 
(P) 


nym liście, 


Pożar w fabryce Egi Samel 


Szyhkka pomoc słraży uraíowala przędzalmię 


W dniu wczorajszym łódzka 
straż ogniowa była dwukrotnie 
wzywana do pożarów, które wy 
buchty w wyjatkowych okolicz- 
nościach dzięki dużemu TOZ- 
grzaniu dachu i desek. 

Pierwszy pożar powstał w 
domu mieszkalnym, przy ulicy 
Wanpiennej 19, gdzie od iskry z 
komina sąsiedniego domu za- 
npalił się dach, Pożar szybko 
się rozszerzał i, gdyby nie szyb- 
ka pomoc straży, która wysłała 
na miejsce oddział Ia, przybrał- 
by bezwątpienia katastrofalne 
rozmiary. Należy zaznaczyć, iż 
dom, przy ul. Wapiennej  są- 
siaduje z kilku domkami drew- 
nianymi, zamieszkałymi przez 
warstwy robotnicze. Ogień uga- 
szono w ciągu kilkunastu mi- 
nut. 
Drugi 


ry 25-letnią swą żonę, Stefanję, 
5-letniego synka Antoniego, 3-let- | 
nią córeczkę Stefanję i 1-roczną 


poważniejszy znacznie 
P TSE 


DET 


Bezpośredni wagon z zarezerwowanemi miejscami odcho- 


dzi z Łodzi w czwartek, dnia 7 lipca i w sobotę, 
9 lipca r. b. 


Zgłoszenia tylko w Polskiem Biurze Podróży 


o g. 18-ej. 
„ÓRBIS*, 


ul. Piotrkowska 65 (vis a vis Grand Hotelu) i Nowomiójska 2. 


Asfalt na Piotrkowskiej 


doprowadzony zostanie jeszcze w lipcu 
do porządku 


Sprawą fatalnych bruków łódz- 
kich, a szczególnie melicznych jez 
dni astaltowych zajmowaliśmy się 
już niejednokrotnie, wskazując na 
potrzebę stałego konserwowania 
ich. Jezdnia asfəltowa na Piotrkow 
skiej i na Placu Wolności znajdeje 
się w b. złym stanie, 


Władze miejskie, przekazując ra 
boty asfaltowe Polskiemu towarzy- 
stwu asfaltowemu w Warszawie 
zdawały sobie dokładnie sprawę z 
konieczności stałego naprawiania 
tych kosztownych nawierzchni, to 
też w umowie zawartej z PTA. 
przed dwoma laty wyraźnie tnad- 
mietiono, iż towarzystwo ZimUszo 
ne będzie pod skutkami prawa kon 
serwować w razie potrzeby asfalt 
Jako rękoimię wypełnienia umowy 
PTA złożyło w jedoym z więk- 


szych banków zagranicznych wy- 
magane wadjum. 

Obecnie magistrat istotnie zwró 
cit się do PTA, z żądaniem napra 
wienia jezdni na Piotrkowskiej i 
na Placu Wolności. Polskie towa- 
rzystwo asfaltowe wyraziło zgodę | 
na 


naprawienia bruku, przylegające- | 
go bezpośrednio do szyn tramwajo 
wych, KEŁ prace te podjęła i To- 
boty odbywają się nocą. W kilku 
miejscach poziom szyn jest podno 
szony. Gdy tylko skończą się robo 
ty tramwajów, do Łodzi zjadą ma- 
szyny 1 walee PTA i podjęte zosta- 
ną roboty dokoła konserwacji asfal 
tu, celem doprowadzenia go do na 
leżytego porządku, jeszcze w cią- 
gu lipca, 


dnia | f 


przeprowadzenie niezbędnych | A 
robót, wobec czego magistrat we- j% 
zwał łódzką kolej elektryczna do || 


pożar wybuchł w fabryce wy- 
robów włókienniczych „Braci 
Zaibert*, przy ul. Kilińskiego 
202, Fabryka zajmuje trzypię- 
trowy budynek, na drugiem zaś 
piętrze mieści się t. zw. chłod- 
nik, zbudowany z drewnianych 
desek. 


Około godz. 2 popoł. z komi- 
na fabrycznego zakładów prze- 
mysłowych Freidenberga, mie- 
szczących się na tej samej ulicy 
pod numerem 210 poczęły sy- 
pać się iskry. Jedna z nich, u- 
niesiona wiatrem padła na 
wspomniany wyżej chłodnik fa 
bryki „Braci Samet“ i spowodo 
wała wybuch pożaru. Ogień 
podsycany wiatrem przeniósł 
się do sali przędzalni, przedsta- 
wiając sobą groźne niebez- 
pieczeństwo. 


Zaalarmowano niezwłocznie 
straż ogniową, która wysłała 
na miejsce pożaru III i IV od- 
działy. Akcja ratownicza trwa- 
ła zaledwie pół godziny. Pożar 


Już dziś zapowiadamy 

(| serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e- 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 


Express Szanghaj 


Marlena Dietrich, Clive Brook, 


Anna May Wong. 
Reżyserja STERNBERGA 


Godzina Z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZA 


Kochanka Z Tai 


CONHITA MONTENEGRO 
LESLIE HOWARD ; 
Reżyserja S. VAN DYKE'A 


Niewinna Grzesznica 


JEAN CRAWFORD 
CLARK GABLE 
Reżyserja H. Beaumonta 


zlokalizowano i ugaszono nad- 
spodziewanie w tak krótkim 
czasie, że straty wyrządzone 
dzialaniem żywiolu są niewiel- 
kie. 


Klockowej | uwagi 
zarzutów, czyniąc to w niepodpisa | pnienia turystyki wodnej 


Dom przy ul. Napiór: 
kowskiego 12 
nie grozi zawaleniem 


Jak się dowiadujemy, miej 
skie wladze budowłane, po zba- 
ul. Napłór- 


| kowsklega 12, w którym miał 


miejsce wypadek zawalenia się 
gzymsu, stwierdziły, iż stan do- 
mu nie zagraża bezpieczeństwu 
mieszkańców. Ze względu na 
możliwość dalszego zawalenia 
się gzymsu, dom został odgro- 
dzony, a właściciel wezwany da 
natychmiastowego wykonanta 
niezbędnych robót. (ag) 


„Wisfula” obniża ceny 


Jak informuje nas Agentura 
ódzka Przedsiębiorstwa Żegiu 
gi Rzecznej „Vistula“, obniżone 
zostały ostatnio opłaty pasażer 
skie za przejazd parostatkamt 
tega przedsiębiorstwa, 


Opłaty te obniżone zostały a 
na dążenie do udoste- 
licz = 
nym rzeszom pubiczności w o= 
kresie urlopów letnich. Tak. 
więc dla grup od 5 osób opłaty 
wynoszą na linji Warszawa — 
Gdańsk i z powrotem od jednej 
osoby zł, 24 w klasie I, 14 zł. w 
II kłasie i 1040 w III klasie. 


Te niskie eeny przejazdów a: 
iaz udogodnienia, polegajace 


ra tem, że dregi powrotnej mo- 
żna nie odbywać tego samego 
dnia, winno zachęcić urlopowi: 
czów do wykorzystania tych 
nader miłych wycieczek; 


GRAMD-KIIQ e Romans W Biarritz 


Małżeństwo z rozsądku, czy za głosem serchP 
W rolach gł: Doroty Mackall i Warner Baxter 


Nadprogram 2 tygodniki Fox‘ 


a. Pocz. o g. 4. 


"Tormmaszów 


MASOWE ZATRUCIE TRYCHI- 
NĄ 

Dotychczas w wydziale zdrowia 
magistratu zgłoszono 25 wypad- 
ków zachorowań wskutek  spoży* 
cia mięsa i wyrobów masarskich za 
każonych trychiną, Ponieważ nie 
wszystkie wypadki zostały zgłoszo 
ne, przeto przypuszczać należy, Że 
liczbą chorych wzrośnie do 40 0- 
sób. Tak więc zatrucie trchiną 
przybiera charakter masowy, 

Komisarjat policji prowadzi na- 
dal energiczne dochodzenie, usia- 
lając kiedy i od kogo nabyto zaka 
żone mięso, lub jego przetwory. 
Wczoraj przesłuchano caly szereg 
osób. Na podstawie wyników do- 
chodzenia widać, że mięso to naby 
te zostało w jednym ze sklepów 
masarskich i pochodziło z tajnego 
uboju. 

Wiadze bezpieczeństwa opieczę- 
towały wszystkie skiepy masar- 
skie w Tomaszowie, lodowanie i 
składy wędlin do czasu przeprowa 
dzenia przez lekarza welerynaryj- 
nego dokładnych badań, Badania 
te trwały w dniu wczorajszym do 
godz. 12 w nocy. Między chorymi 
na trychinę znajduje się również 
żona prezydenta miasta p, Lidja 
Smulska, 


TAJEMNICZY ZGON 

W dmu wczorajszym o godz. 12 
min. 30 zmarłą nagle w swem 
mieszkaniu przy ulicy Karpaty 21 
IL Głowińska. Dotychczas nie usta 
lono przyczyny zgonu. Wykluczu- 
ne jest samobójstwo lub też otru- 
cie. Przypuszczalnie Głowińska, bę 
dąc dłuższy czas sama w mieszka- 
niu, popadła w omdlenie i z braku 
pomocy wyzionęła ducha. Zwłoki 


zabezpieczono na miejscu do czasń 
przybycia władz sądowo - lekar- 
skich. = a 
NOWY KIEROWNIK URZĘDU 
SKARBOWEGO 
W dniu wczorajszym objął urzę 
dowanie nowy kierownik ekspozy 
tury urzędu skarbowego w Toma: 
szowie p. Jan Kicman, który do- 
tychczas zajmował identyczne sta 
nowisko w Zduńskiej Woli, 
"m 


Z dniem 1 słerpnia r. b. ekspo 
zytura urzędu skarbowego przejmu 
je od magistratu czynności egze« 
kucyjno-podatkowe. W związku Z% 
tem wszyscy sekwestratorzy magi 
straccy zostaną zwolnieni, a ci, 
którzy wykażą się odpowiedniemi 
kwalifikacjami, przyjęci będą w 
miarę potrzeby przez urząd skarbz 


PIERWSZA OFIARA PILICY 


Onegdaj kilku chłopców zażywa 
ło kąpieli we wsi Kaczka pod To- 
maszowem. Po wyjściu z wody z2 
uważyli brak 7-letniego Maksa Bin 
dera (Młynarska 5). Na wszczęty 
alarm rozpoczęto poszukiwania. Pa 
dłuższym czasie zdołano odnależć 
zwłoki nieszczęśliwego chłopca w 
odległości 2 kilometrów w dół od 
miejsca kąpieli, Jest to pierwszą w 
roku bieżącym ofiara Pilicy, 


ZAWODY STRZELECKIE 

Odbyły się tu zawody strzelec 
kie z broni małokalibrowej o od- 
znakę strzelecką IJI klasy. Odzna: 
kę zdobyło 14 uczestników. Naj- 
lepszy wynik uzyskała p. Eugenja 
Landsbergowa, wybijając 94 pkt. 
na 100 możliwych. 
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6. VIT. 


— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nr 183 


Zmiany egzekucji podatkowych 


Podatki mieiskie ściąga nadal magistrat 


ale egzekucję ich od opornych płatników będą przeprowadzać sekwestratorzy skarbowi 


Likwidacja oddziału sekwestracyjnego w magistracie łódzkim -- Interwencja 
prezydenta Ziemięckiego u min. Jana Piłsudskiego 


Jak to już w swoim czasie 
donosiliśmy, rada ministrów 0- 
głosiła w drodze dekretu usta- | 
wę o seentralizowaniu €gzeku- 
cji podatkowych w ręku władz 
skarbowych. Ińtencją wspom- 
nianej ustawy jest odmiastowie 
nie egzekucji podatkowych. Do 
tej pory magistraty i samorządy 
gminne nietylko ściągały włas- 
ne, ale inkasowały z polecenia 
władz skarbowych niektóre pu- 
datki państwowe. Obecnie sa- 
morządy miejskie mają w dal- 
szym ciągu inkasować podatki 
komunalne, ale w wypadku, 
gdyby płatnik nie uiścił w ter- 
minie należności, będzie ona 
ściągana w drodze przymusowej 
przez organa administracyjne 
władz skarbowych. 


Mimo, iż do tei pory nie wy- 
dano jeszcze rozporządzenia wy 
konawczego do ustawy, wiado- 
mo już z najzupełniej wiary- 
godnych źródeł i półofiejalnych 
enuncjacji, iż ustawa wejdzie 
w życie już w najbliższych ty- 
godnlaeh. Łódzka izba skarbo- 
wa otrzymała już w tym wzglę- 


dzie całkiem konkretne polece- 
nia, z których wynika, iż z 
dniem 1.VIII r. b. nastąpi w ca- 
tej Polsce qdmiastowienie egze- 
kucji i przejęcie jej przez urzę- 
dy skarbowe. 

W związku z tem rozpoczęły 
się już przygotowanią w łódz- 
kiej izbie skarbowej, celem 
zreorganizowania calego apara- 
tu sekwestracy jnego, 

Za wyjątkiem m. Łodzi i War 
szawy, które narazie będą jesz- 
cze nadal egzekwowały swe 
należności, wszystkie egzekucje 
będą dokonywane przez odn9ś- 
ne urzędy skarbowe, rozsiane 
na terenie województwa łódz- 
kiego. Zespół _ sekwestratorów 
skarbowych zostanie w związ- 
ku z tem znacznie rozszerzony. 

Jeśli chodzi o Warszawę i 
Łódź, to odmiasłowienie egze- 
kucii w tych największych w 
kraju ośrodkach miejskich ne- 
stąpić ma definitywnie w dniu 
1 października r. b., a więc 0 
dwa miesiące później, 

Wydział sekwestracyjny ma- 
gistratu łódzkiego pracuje jesz- 


Miodociany morderca 


13-letni chłopiec siekierą rozbił głowę sąsiadce 


W. dniu wczorajszym w koryta- 
rzu domu przy ul, Wólczańskiej 
119 miała miejsce awantura, która 
zakończyła się krwawo, 


nie groźnym przewieziono do szpi- 
tala. 

Na miejsce wypadku przybyła 
policja i wdrożyła dochodzenie. 


Między Marjanną Minkowską, zaj Minkowską i jej syna pociągnięto 


mieszkałą pod wyżej wskazanym | do odpowiedzialności karnej, 


adresem, a sąsiadką jej 31-letnią 
Zofią Szymańską wynikła gwałtow 
na sprzeczka, która zamieniłą się 
w bójkę. Minkowska wpadła do 
mieszkania Szymańskiej i tam po- 
biła ją. Gdy Szymańska chwyciła 
kij a zamierzała rozprawić się z 
napastującą ją sasiadką, Minkow- 
ska uciekła na korytarz. Wśład 
za uciekającą pobiegła Szymańska 
i tu rozegrał się krwawy finał, bo 
haterem którego był 13-letni syu 
Minkowskiej, Stanisław. 


Młodzieniec pospieszył na pomoc 
matce i uzbroiwszy Się w Siekierę 
zdążał właśnie do mieszkania Szy- 
mańskiej, skąd dochodziły odgłosy 
bójki. 

Wówczas otworzyły się drzwi i 
wypadła z nich Minkowska a wślad 
za nią Szymańska. 

Stanisław Minkowski, widząc, że 
matka ucieka rzucił Się na Szymań 
ską i zadał jej siekierą cios w gto- 
wę, tak że ranna padła bez przyto 
miności na podłogę. 


Krewki młodzieniec przestraszył 
się następnie swego czynu i porzu 
ciwszy siekierę, zbiegł. Do rannej 
Szymańskiej wezwano pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz Stwier- 
dził poważne uszkodzenie ciara, a 
mianowicie przecięcie czaszki. Pa 
nałożeniu opatrunku ranna w sta- 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


(a) 


cze normalnie i ewentualne 
zwolnienie jego funkejonarju- 
szy nastąpi dopiero po trzy- 
miesięcznem  wymówieniu od 
dnia otrzymania przez magi- 
strat oficjalnego w tej materji 
zarządzenia. 


Dla poinformowania się w 
całoksztateie mających się do- 
konać zmian w systemie ścią- 
gania podatków komunalnych, 
a zwłaszeza egzekwowania ich 
wyjechała do Warszawy delega 
cja wydziału podatkowego z 
przewodniczącym wydziału, ła- 
wnikiem Kukiem na czele. W 
skład delegacji weszli ponadto 
naczelnik Rychter i kierownik 


oddziału sekwestracvjnego pP: 
Rosner. 
Delegacja zbierze w stolicy 


niezbędny materjał dla odtwo- 
rzenia obrazu stosunków, jakie 
powstaną, gdyby egzekucje skon 
centrowane zostały przez wła- 
dze skarbowe. Mimo wysuwa- 
nych przez czynniki rządowe 
argumentów, iż zmiana systemu 
egzekwowania podatków wpły- 
nie upraszczająco na procedurę 
ściągania podatków i będzie li 
tylko udogodnieniem dla szeTo- 
kich rzesz płatników podatko- 
wych, istnieją jednak poważme 
co do tego wątpliwości. Z dru- 
giej strony, nie ulega już abso- 
lutnie kwestji, iż czynnikom 
miarodajnym chodzi o skupie- 
nie wpływów podatkowych w 
swem ręku. O ile dotychczas sa- 


KONKURS MODELI LA TAJĄCYCH L. O. P. P. 


Od kilku dni odbywają się na lotnisku cywilnem w War- 
szawie zawody modeli latających samolotów, przy udziale 


in- 


struktorów modelarstwa lotniczego z całego państwa. Pierw- 


szą nagrode zdobył długoletni wykładowca 


modelarstwa w 


szkołach warszawskich* p. Kazimierz Błaszczyński, który otrzy 


mał również wspaniały puhar srebrny, dar 


dziwiłła. 


ks. Janusza Ra- 


Na zdjęciu naszem widzimy p. Błaszczyńskiego z jego mto- 


Urocza i 
zmysłowa 


Bilety ulgowe ważne bez 


delem przed stołem sędziowski m. 


Norma SCHEARER 


W gł rol. Conrad Nagel i Robert Montgomery. 


ograniczeńl 


morządy miały rozrachunki ze 
skarbem i eo miesiąc musiały 
wpłacać do kas skarbowych 
ściągane sumy, należne pań- 
stwu, to obecnie rzecz się bę- 
dzie miałą odwrotnie: samorzą- 
dy będą długo czekały na prze- 
lanie należnych im sum ze skar 
bu państwa. 

Według otrzymywanych 
przez nas wieści, prezydenci kil 
ku większych miast w Polsce 
interwenjowali w tej sprawie u 
ministra skarbu, Jana Piłsud- 
skiego. M. in. przeciwko pro- 
jektowi odmiastowienia egzeku 
cji podatków wystąpił podobno 
również prezydent m. Łodzi p. 
Ziemięcki. Rezultat tych inge- 
rencji nie jest jeszcze wiadomy. 
W każdym razie, jeśli chodzi o 
Warszawę i Łódź, to rZąd zaj- 
muje jeszcze w dalszym ciągu 
stanowisko wyczekujące, Jak 
rozstrzygnąć tę sprawę we 
wspomnianych dwu miastach, 
rada ministrów zadecyduje po 
próbach, jakich dokona w fn- 
nych miastach, począwszy od 
dnia 1 sierpnia r. b. 

Jak dowiadujemy się, zarów- 


no władze skarbowe, jak i wła- 
dze samorządowe dążą do za- 
stosowania jakmnajdalej idących 
dogodności dla poszczególnych 
płatników i w tym celu płatni- 
cy odwiedzani byliby przez spe- 
ejalnych inkasentów, którzy na 
miejscu inkasowaliby przypada 
jące podatki i należności, a z 
chwilą niedotrzymania terminu 
płatności, jak również jaklego' 
kolwiek oporu, sprawa kierowa 
na bylaby do urzędów skarbo- 
wych, gdzie w drodze egzeku- 
cyjnej należności te byłyby ścią 
gane. : 

Należy zaznaczyć, że wydział 
podatkowy magistratu m. Ło- 
dzi w dalszym ciągu miałby za 
zadanie wymiar podatków sa- 
morządowych, przyjmowanie 
ich itd. 

Z chwila wprowadzenia no: 
wego systemu egzekucyjnego, 
zorganizowany zostanie przy 
izbie skarbowej w Łodzi spe: 
cjalny oddział, którego kierow- 
nietwa obejmie dawniejszy na- 
ezelnik XII urzędu skarhowega 
a obeenie kierownik II wydzia: 
łu izby skarbowej, p. Szosland. 


Awaniura w Podciębiu 


Łobuzerja zaatakowała letników 


W dniu onegdajszym w miej- 
scowości letniskowej Poddębie, 
pod Tuszynem powstała wielka 
awantura, która mogła przybrać 
o wiele większe rozmiary i po- 
ciągnąć za sobą większą ilość 
ofiar w ludziach. 

W dzielnicy Poddębia t. zw. 
„Palestynce* mieści się sław, 
należący do niejakiego Redlof- 
fa, mieszkańca tejże wsi. 

Jak już  zaznaczyliśmy w 
dniu onegdajszym o 4-ej po po- 
łudniu do wspomnianego stawu 
przybyła większa ilość. letni- 
ków celem zażycia kąpieli. 

Gdy letnicy i letniczki kąpa- 
li się zjawiło się paru wyrost- 
ków, którzy zaczęli kąpiących 


obrzucać ordynarnemi slowa- 
mi. 
Po chwili, gdy kilka osób 


wsiądło do łódki, łobuzerja ob- 
rzuciła ich kamieniami. Sytua- 
cja stała się tragiczna szczegól- 
nie, że jeden z letników zaczął 
grozić policją, co jeszcze þar- 
dziej rozjątrzyło wyrostków. 
Właściciel stawu - nie chcąc 
się narazić nie ingerował w tej 
sprawie, przyglądając się spo- 
kojnie biegowi wypadków. Gdy 
pod gradem kamieni  „letnicy 


bohaterka filmu „Wolne 
dusze* w swej najlepszej 
kreacji, jako 


ROZW 


zmuszeni byli wysiąść, łobiize« 
rja rzuciła się na nich i poczę- 
ła okładać kijami. W tym cza- 
sie przechodziło koło stawu pa- 
ru rzeźników z Tuszyna,  któ- 
rzy usłyszawszy krzyki bitych 
letników, pospieszyli w sukurs 
napadniętym, wyzwalając ich 
z ciężkiej opresji. Podczas bój- 
ki został pobity kupiec łódzki 
Abram Zylberman, zamieszkały 
przy ul. Zielonej 48. Kilka o- 
sćb odniosło lżesze obrażenia 
cielesne. (p) i 


„SANATO” 


aktad Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 


lili klasa 
Oddział 

połośniczo-ginokologiczny 
Dr. med. Sz. Kigerowa 
Dr, Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opleka nad daieckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddazlał ohirurgicany 


Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjąć 1—2 pp. 


JKA 


Nadpr.: Dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kraju 
Początek w dni powsz. o 6, w sob. i niedz. o 2.30 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona 


Nr. 185 


6.VII. — „GŁOS PORANNY" — 165% 


Wyścigi konne 
rozpoczną się 9 b. m. 


Jak się dowiadujemy w bieżą- 
cym tygodniu zjeżdża do Rudy Pa 
bjanickiej kilka znanych stajen ko 
ni wyścigowych, celem wzięcia ti- 
działu w tegorocznych biegach, 

Pierwszy dzień wyścigów został 
wyznaczony na sobotę, dnia 9 bm, 
zakończenie zaś biegów odbędzie 
się w miedzielę, dnia 14 sierpnia 
1932 r. 


Recital Steinhergera 


Dzisiaj o godz. 21,00 wystąpi 
przed mikrofonem pianista dr. Ed- 
ward Steinberger, lwowianin, osia- 
dły w Berlinie, gdzie szczególnie 
ceniony jest, jako akompanjator. 
Tym razem wykona artysta w 


swym recitalu utwory klasyczne: 
Menuet Bacha, Fantazję C-moll 
Mozarta Rondo Favori  Hummla, 


oraz kilka utworów  współezes- 
nych kompozytorów, jak Marxa, 
Rachmaninowa (dwa preludja), Pro 
kofjewa, nakoniec wdzięczny walc 
Delibesa w układzie Dohnanyi'ego. 


Skrzypce diabelskie 


Dzisiaj o godz. 20,00 usłyszą ra 
djosłucze przez mikrofon ciekawy 
instrument t. zw.  „Djabelskie 
skrzypce”, na których p. Cezary 
Domke wykona szereg utworów 
z repertuaru muzyki lekkiej. 

Instrument ten o tajemniczem 
brzmieniu, to prosty, długi patyk 
z jedną naciągniętą strung, opartą 
na zwykłym pęcherzu wołowym, 
który słnży zarazem jako podstaw 
ka i jako rezonans, 

Pozatem w audycji tej usłyszą 
radjosłuchacze poputarne i zgrane 
trio Rapackich w repertuarze we- 
sołych piosenek. (r 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 


Dziś ; jutro dwa ostatnie powtó- 
rzenia rekordowego „Hau Hau? w 
którem zasłużone laury zbiera ulu 
bieniec Łodzi, Michał Znicz, 

Słynna trupa wileńska, pozosta- 
jaca pod kierownictwem dyr. M. 
Mazo rozpoczyna w piątek Swe wy 
stępy w teatrze Miejskim. Na uro- 
czystą inaugurację dana będzie 
sztuka Szalpma Asza „Onkel Mo- 
zes”. Początek o godzinie 9 wiecz. 


TEATR W PARKU STASZICA 


W okresie kanikuły lipcowej naj 
milej szędzi się skwarny wieczór 
w uroczym parku Staszica w te- 
atrze letnim, gdzie dziś i codzien- 
nie wiecz, o godz. 9 grana jest peł 
na werwy i humor, pikantna tar- 
sa Bachą i Engla „Hiszpańska mu- 
cha”, 


podczas 100-tysięcznego zjazdu 


w Dort mundzie. 


$kładaj odzież i bielizne 
dla bezrobotnych 


MSZA POLOWA 


Dia świała pracy 


wprowadziło Polskie Radio cykli pogadanek 


Cicho 'i bez szumnych zapowie- 
dzi z dniem 15 czerwca r. b. wpro- 
wadziło „Polskie Radjo”* do swoich 
programów nowy rodzaj audycji 
w postaci cyklu pogadanek z za- 
kresu ustawodawstwa pracy i hi-|two „Polskiego Radja”, przystępu- 
gjeny społecznej, Rzecz prosta, żeljąc do zrealizowania tych pogada- 
oddawna już w naszych  progra-|nek, zasiągnęło uprzednio kompe- 
mach radjowych spotykaliśmy oagtentnej i miarodajnej opinji kierow 
czasu do czasu podobne tematy — jników odpowiednich instytucji pań 
tym razem jednak poraz pierwszy |stwowych i społecznych, przyczem 
najważniejsze zagadnienia, obcho |cykl pogadanek został ułożony w 
dzące świat pracy, zostały zgrupo- | najściślejszem porozumieniu z in- 
wane w „Polskiem Radjo” w jed-|stytutem spraw społecznych, orga- 
nym planowym cyklu, składają |nizacją, prowadzącą badania nau- 
tym się z siedemnastu odczytów |kowe oraz prace propagandowe i 
wygłaszanych przez najwybitniej- |pedagogiczne w zakresie ochrony 
szych specjalistów w każdą nie-|pracy, ubezpieczeń spolecznych, 
dzielę o godz. 12.55. bezrobocia i innych zagadnień spo 

Chwila obecna. która przyniosła | łecznych. 
całemu światu klęskę powszechne- 
go kryzysu gospodarczego, nadaje 
specjalne znaczenie tej inicjatywie. 
Wślad za wstrząsami gospodarczy 
mi podąża podziemna propaganda 
wywrotowa żerujae już nietylko na 
ludzkiej niedoli, ale i na niedosta- 
tecznem uświadomieniu. Pracow- 
nik, zachwiany w swojej egzysten- 
cji lub odczuwający pośrednio albo 
bezpośrednio skutki kryzysu, na- 
ogół słabo zorjentowany w kra- 
jowem ustawodawstwie pracy, łat- 
wo stać się może ofiarą tych pod- 
szeptów. Dlatego też przyklasnąć 
należy „Polskiemu Radju" za to, 
iż na drodze uświadamiania pra- 
cownika i szerokiej popularyzacji 
najnowszych pozytywnych haseł 
społecznych daje prasownikowi poi 
skiemu w rękę podwójny oręż — 
oręż Bamoobrony na podstawie 
istniejącego ustawodawstwa i oręż 
odporny do walki z tymi, którzy 
pchają go w objęcia ukrytych wro- 
gów. 

Pierwszy cykl tych pogadanek 
poświęcony jest robotnikowi i je- 
go zainteresowaniom zawodowym, 
znaczeniu przerw w czasie pracy 
i urlopów, racjonalnemu a tanie- 
mu spożytkowaniu urlopów, dro. 
gom rozwoju prawodawstwa pra- 
cy, technice umowy zbiorowej pra- 
cy, celowości sądów pracy, izbom 
pracy, ochronie pracującej matki, 
chorobom zawodowym, higjenie 
pracy jako postulatowi społeczne: 
mu, polskiemu ustawodawstwu w 
w zakresie higjeny pracy, nauce 
zawodu jako zagadnieniu pracy, 
profilaktyce w kasach chorych, 
walca z nieszczęśliwemi wypadka- 
mi przy pracy. W ten sposób pra- 
cownik fizyczny lub umysł, który 
całego cyklu tych pogadanek wy- 
słucha, zdobędzie całokształt wia- 
domości c uprawnieniacch jakie 
przyznało nasze wybitnie demokra 
tyczne ustawodawstwo pracy, co 


pozwoli mu w pełni z tych upraw- 
nień korzystać a jednocześnie roz- 
szerzy łego światopogląd pracowni 
ka i obywatela. 

Podnieść należy, że  kierownie- 


djostacji przemówienie, 


cja między browarami jest nadal 
duża, a sprzedaż piwa poniżej wła 
snych kosztów nikogo już dziś nie 
dziwi. Nie ulega wątpliwości, że w 
roku bieżącym ogólne spożycie pi- 
wa napewno nie przekroczy pół- 
tora miljona hektolitrów. 


W województwach poznańskiem 
i pomorskiem browary uczyniły 
pewien wysiłek w kierunku uzdro- 
wienia rynku. 

Wyścig  hektolitrowy odbywa 
się nadal z tą tylko obecnie róż- 
nicą, że uczestnicy wyścigu gonią 
już dziś resztkami sił. Sprzedaż pi- 
wa za gotówkę wprowadziło jed- 
nak dziś wiele browarów bez žad- 


CY: 


stowarzyszeń b. wojskowych 


POWIELANE TEKSTÓW 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 3223-38 


W sezonie zimowym projektowa 
ne jest dalsze rozszerzenie powyż- 
szej akcji. Przewidywane jest mię 
dzy innemi instalowanie radjoqd- 
biorników w fabrykach, gdzie pod- 
czas przerw obiadowych robotnicy 
mogliby słuchać podobnych poga- 


danek, urozmaicanych  audycjami 
muzycznemi, 
„W przestworzach niebieskich 


— mówi Awatol France — nie wię 
cej jest odpoczynku, niż na ziemi. 
Prawo pracy i wysiłku włada nie- 
skończonością Światów”. 7 uzna- 
niem też podnieść należy obywa- 
telską inicjatywę Polskiego Ra- 
dja”, którą z wszelką pewnością 
zostanie przychylnie przez polski 
świat pracy przyjętą. (r) 


PAPIEŻ PRZEMAWIA PRZEZ RADJO. 


W czasie kongresu eucharystycznego, który przed kilku 
dniami obradował w stolicy Irlandji Dublinie, papież wygłosił 
do uczestników kongresu za po średnictwem watykańskiej ra- 


Na zdjęciu naszem widzimy papieża, odczytującego przed 
mikrofonem tekst swego przem ówienia. 


Wyścig hektolitrowy 


Spożycie piwa w Polsce spada w sposób 
katastrofalny 


Spożycie piwa w Polsce spada | nych specjalnych umów t konwen- 
w sposób zastraszający, Komkuren | cji. 


Myśl wspólnej organizacji zosta 
łą ostatnio na nowo podjęta przez 
pewną grupę browarów, a nowy 
projekt został oparty na kontyn- 
gentowaniu produkcji. Dąży się do 
koncentracji tak w browarach jak 
i w handłu piwem, tak, aby zmniej 
szyć ilość czynnych browarów, do 
chodzącą do 175. 

Centralny Związek Przemysłu 
Piwowarskiego i Słodowniczego pro 
wadzi obecnie pertraktacje z pew- 
ną grupą finansową, gdyż stworze 
nie mocnej i ścisłej organizacji wy 
maga 
koncentracja produkcji byłaby nie 
możliwa bez poważnej pomocy fi- 
nansowej, 


METODAMI, 


PASSEPORT 15.444 


„RŁWOLOCIONNSTI: 


z najpiękniejszą gwiazdą 
rosyjską 


Tanią Fedor 


Film odtwarza dzieje szpie 
gostwa pięknej rosjanki ze 
czasów caratu w Rosji. 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


12,45 Płyty gramofonowe. 

15,40 Audycja dla dzieci, a) We 
soły feljeton dla dzieci p. t. Wygna 
nie z raju — wygł. B. Hertz; b) 
Transmisja z Wilna opowiadania 
dla dzieci młodszych p. t. „Kasia” 
— Zofji Żarnowieckiej. 

16.05 Płyty gramofonowe. 

16,40 „Kontrtorpedowiec — unt 


f | wersalny okręt współczesnej flo 


ty” — wygł. p. Olgierd Żukowski 

17,00 Muzyka lekka, 

18,00 Odczyt. 

18,20 Muzyka lekka, 

19,45 Komunikat izby pezem. 
handlowej w Łodzi. 

20,00 Lekka audycja muzyczna 

20,45 Kwadrans literacki, No- 
wela Tadeusza Rittnera p. t. „Mąż” 

21,00 Recital fortepianowy Ed- 
warda Steinbergera, 

22,00 Muzyka taneczna, 

22,25 Płyty gramofonowe. 

22,40 Wiadomości sportowe 

22.50 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Stuttgart (360) 

21,00 Koncert (Uwertura Mem 
delssohna, Koncert skrzypcowy 
Viottiego, Serenada A-dur Brahm- 
sa, Fantazja skrzypcowa A-moll i 
Uroczysta uwertura Schumana), 

Wiedeń (516) 

22,00 Sonaty skrzypcowe Brahm- 
sa A-dur i ©-moll, 

Londyn (261) i Manchester (301) 

21,85 Muzyka kameralna (Kwar 
tety smyczkowe Mozarta D-dur i 
Beethovena A-moll, Temat z wa- 
|rjacjami Głazunowa), 

Strassburg (345) 


l 20,30 Operetka Lehara „Fryde. 


gwarancji materjalnych a |53 


MIŁOSIERNY SZOFER. 


inr 


— Widziałem jedynie, że 
ieżał pośrodku szosy i spał. 


— Dlaczegóż 
bił? 
"— Nie chciałem go obudzić! 


pan nie trą 


GŁOS SPORTOWY 


PZPN. nie zezwolił 


na sprowadzenie wie- 
deńskiego Hakoahu 


W związku z projektowanym 
przez Hakoah wiedeński tour- 
ne po Polsce, w którym przew! 
dywany był rówmież i mecz w 
Łodzi z ŁKS., dowiadujemy się, 
iż ŁZOPN. otrzymał polecenie 
od PZPN. by zawiadomić 
wszystkie podległe mu kluby, 
że nie wolno zawierać kontrak 
tów z Hakoahem, bowiem dru- 
żyna ta nie reprezentuje żad- 
nych walorów sportowych, któ- 
reby wpłyneły na podniesienie 
się poziomu polskiej pilki noz- 
nej. Ten czynnik zdecydował 
iż PZPN. odmówił wszystkim 
klubom swego zezwolenia na 
sprowadzenie wiedeńskiego Ha 
koahu. 


Belgia nie chce 
meczu rewanżowego 
z Polską 


W związku z rewanżowym me- 
czem pikarskim Polska — Belgja, 
który miał się odbyć w Polsce w 
roku bieżącym dowiadujemy Się, 
iż dyktator pilkarstwa belgijskie- 
go, p. Verdyck, miał oświadczyć, 
iż dopóki on będzie w Belgji nie 
dopuści do zorganizowania tegi 
meczu, 

Dotychczas nie znane są bliżej 
powody dła jakich p. Verdyck miał 
zająć podobne stanowisko. Sprawa 
ta pachnie poprostu skandalem, 
nie trzeba zapomiyać bowiem, że 
mecze Polska — Bełgja odbywały 
się o puhar min. Jackowskiego. 
Oświadczenie dyktatora piłkarskie 
go Belgji oznacza całkowite zerwa 
nie stosunków. 


szkieterowie 


LONDYN, 5 VII. (Własna 
służba informacyjna „Głosu Po 
rannego '). 

Wielka rewia międzynaroda- 
wego tennisu w Wimbledon 
skończyła się. Jako wniosek z 
niej wynika nieumniknienie, że 

się hegemonja „mu- 
francuskich, któ- 
rzy przez szereg lat nie mieli 
godnych siebie przeciwników 
na świecie. Na tronie tenniso- 
wym zasiadł 19-letni kalifornij- 
czyk Vines, który w miażdżą- 
cy sposób pobił w finale Austi- 
na. Vincs jest bezwzględnie go- 
dny zdobytego tytułu; to cudo- 
wny chłopiec, który sam nie 
wie, jak wspaniałego temnisa 
gra: ma niesłychanie ofensyw- 
ny słyl, a jest przytem dosko- 
nałym taktykiem i technikiem. 
Ma service Pattersona (obie pił 
ki ostre!), uderzenie z prawej 
ręki Johnstona, piłki powietrz- 
ne Borotry, g do tego dochodzi 
swoisty niesłychanie niebez- 
pieczny backhand. Brak mu 
może jedynie pewnego wykoń- 
czenia, które może dać jedynie 
rutyna turniejowa. Jeżeli Vines 
potrafi zaprodukować swój su 
per - tennis również przeciwko 
grającemu w formie Cochetawi 


kończy 
szkieterów* 


Pokrzywdzony hr. Alvensieben nie przyjął przy- 
znanych mu nagród 


Ostateczne wyniki techniczne 
Grand Prix motecyklowego Polski 
odbytego w Poznaniu i siódmych 
mistrzostw Polski są następujące: 

Tytuł mistrza w ogólnej klasy- 
kacji zdobył hr, Alvensleben 
(Klub Motocyklowy Bydgoszcz) na 
Nortonie w czasie 3.35,53, a dru» 
gie miejsce zajął Schreiber (Legja 
— Warszawa) na Excelsiorze 3,45. 

Jednak w klasyfikacji regula 
minowej pierwszeństwo przyznano 
Schretherowi, który zdobył tem 
samem tytuł mistrza Polski 1 na- 
grodę Grand Prix, gdyż Alvensle 
bena zdyskwalifikowano, ponieważ 
ktoś z publiczności miał mu udzie 
lić pomocy podczas biegu przy 


pompowaniu oliwy. 

Protest przeciwko temu zgłosił 
Nagengast (Unja). W ten sposób 
Alvensleben, największy faworyt 
na zwycięstwo po odpadntęcin ze- 
szłorocznego zwycięzcy, szwajcara 
Oiltera, został pominięty. Przy- 
znańo mu coprawda poza konku”- 
sem nagrody, lecz on nie przyjął 
ich i zrzekł się, czując się wysoce 
pokrzywdzony orzeczeniem komi- 
sji. 

Dodać należy, iż ogłoszenie tej 
decyzji spotkało się z głośnymi 
gwizdami £ sprzeciwami /publicz- 
ności, która cierpi wstręt do wszy- 
stkich wyników ukartowanych przy 
zielonym stole, 


Jeden wynik remisowy I po trzy zwycięstwa 


Miedzypaństwowy mecz pił- 
karski Polska — Szwecja, któ- 
ry odbędzie się w Warszawie w 
najbliższą niedzielę, będzie już 
z kolei siódmem spotkaniem 
tych reprezentacji. 


Zmiany w łódzkiej 
reprezenfacji 


W składzie reprezentacyjnej dru 
żyny Łodzi na niedzielny mecz 2 
Częstochową zaszły pewne nie 
znaczne zmiany. 

Mianowicie w związku z wyle- 
czeniem przez Jasińskiego (ŁKS) 
kontuzji i powrotu do czynnego ży- 
cia sportowego, kapitan związko- 
wy p. Otto zdecydował się wysłać 
go do Częstochowy na miejsce 
Twardowskiego (SKS.) 

Również i Antczak (SKS) prze. 
widywany początkowo na stanowi- 
sko prawego łącznika, zostanie za 
stąpiony przez Nykla (Turyści). 


Bilans naszych spotkań ze 
Szwecją, jeśli chodzi o ilość 
zwycięstw, jest wyrównany, bo 
wiem zarówno jedna jak i druga 
strona mogą się poszczycić trze 
ma zwycięstwami, a w jednym 
wypadku mecz zakończył się 
na remis. 


Gorzej nieco przedstawia się 
dla nas stosunek bramek. Wy- 
raża się on cyfrą 13:18 na na- 
szą niekorzyść. 


Poszczególne wyniki były 
nastepujące: w roku 1922 — 2:1 
dla Polski; w 1923 — 2:2, a w 
1924 roku, w przeddzień olim- 
piady paryskiej, doznaliśmy sro 
motnej porażki 1:5, w następ- 
nym zaś roku 1925 powiodło 
nam się nie wiele lepiej i prze- 
graliśmy 2:6, Wreszcie w ostat- 
nich dwu spotkaniach, rozegra- 
nych w 1928 roku w Katowi- 
cach i w 1930 roku w Sztokhoł- 
mie, odnieśliśmy dwa zwycię- 
stwa 2:1 i 8:0 


na twardych kortach, to tego- 
roczne szanse Francji na pu- 
har Davisa wyglądają mizer- 
nie, tembardziej, że i Śchields 
jest obecnie w formie. która 
może być groźna din teamu bez 
Borotry.  M!'odziutki mistrz 
świata natychmiast po powro- 
cie do Ameryki, wslępuje w 
związek małżeński. 

W grze podwójnej panów ©- 
stałeczne zwycięstwo przypa- 
dło w udziale „mmuszkieterom'* 
— parze Borotra — Brugnon, 
która zwyciężyła  anglików 
Hughes — Perry 6:0, 4:6, 3:6, 
7:8, 7:5. W tym niesłychanym 
meczu „latający bask“ pokazał 
jeszcze raz, <€o potrafi. Bru- 
gnon był w słabej formie, tak 
że cały ciężar walki opierał się 
o Borotrę. Pomimo  doskoma- 
łej gry anglików, Borotra doko 
nywał cudów, ratował najbar- 
dziej fantastyczne piłki i dopro 
wadził ostatecznie <do zwycię- 
stwa. nagrodzony entuzjastycz- 
nemi, długo niemilkmącemi o- 
wacjami  20-tysięcznego tłumu 
widzów, Muszkieterowie odcho 
dzą w pełni chwałv. 

Amerykanie, wobec słabej 
formy ich pary AHison — Ryn, 
depeszowali do Lotta. aby przy 
jechał i grał w grze podwójnej 
o puhar Davisa z Woodem lub 
Manginem. Lott przyjeżdża. 


Pozostałe konkurencje dały 
zwycięstwo w grze podwójnej 
pań belgijsko - francuskiej 
kombinacji  Sigart — Metaxa, 


Ellsworth Vines 


Vimes-misirzem świała 


Niesłychana pożegnalna walka Borofry:: „Fiu 
* odchodzą w pelni chwały 


po zwycięstwie nad parą Rvan 
— Jacobs 6:4, 6:3. Gra podwój- 
na mieszana dała zwycięstwa 
doskonale grającemu liszpano- 
wi Enrico Maier z p. Ryan, któ 
rzy w finale pobili parę Hop- 
man — Sigart. 

fenry Gochet wygrał plakie- 
tę pocieszenia, bijąc w finale 
japończyka Kawaburę 6:2, 6:4. 
Szkoda wielka, że nie było go 
w finale nagrody głównej, gdyż 
w walce z tym mistrzem data- 
by się wypróbować do gruntu 
gra Vinesa. Trzeba zaczekać na 
finał puharu Davisa. 


Łodź, dnia 6 lipca 1932r. 


Nowiny sportowe 
WALKI W KLASIE B. 
Sytuacja w rozgrywkach footba 
lowych o mistrzostwo klasy B w 
obecnem stadjum rozgrywek jest 
następująca: W grupie pabjanio 
kiej pierwsze miejsce zajęła defini 
tywnie drużyna  Kruschender, w 
grupie kaliskiej prowadzi pewnie 
„Prosna”, w grupie tomaszowskiej 
„Lechja” wreszcie w grupie łódz- 
ko-zgierskiej o pierwszem miejscu 
zadecyduje mecz Makabi — Tur, 
który zostanie rozegrany w sobotę 
dnia 16 bm. na boisku WKS. 


ODZNACZENIE SĘDZIÓW PIŁ- 
KARSKICH 
PZPN. odznaczył ostatnio nastę 
pujących sędziów piłkarskich z Ło 
dzi: p. Marczewskiego — odznaką 
srebrną, zaś p. Andrzejaka, Fiedle- 
ra i Birę odznaką bronzową. 


Nie 7 a 9 pumkiów 


stracili „Czarni“ 


Jak się dowiadujemy, uchwa- 
ła wydziału gier i dyscypliny 
ligi, pozbawiająca Czarnych 
punktów za nieprawną grę Żur 
kowskiego, obejmuje równieź i 
mecz z Garbarnią. W ten spo. 
sób Czarni ogółem stracili © 
punktów, a nie jak początkowa 
nodawaliśmy 7, 

Wobec powyższego Gzarni © 
becnie posiadają tylko 3 pumk- 
tv. zdobyte prawidłowo i pozy- 
cja ich w tabeli jest w wiąz- 
ku z tem jeszcze znacznie gor- 
sza, 


$pori w $Sowiciach 


Nieznane rekordy lekkoatletyczne 


O ruchu sportowym w Sowie- 
tach mieliśmy dotychczas mocno 
niedokładne wiadomości. Faktem 
jest, iż rząd sowiecki w szerokiej 
mierze popiera wychowanie fizycz 
ne. 
Sport sowiecki, w odróżnieniu 
od „burżuazyjnego” występował 
zdecydowanie przeciwko rekordo: 
manji, dążąc przedewszystkiem do 
masowego jego tozwoju. 


Niemniej jednak, jak wynika z 
tabeli rekordów sowieckich w lek- 
kiej atletyce nasi sąsiedzi wschod- 
ni poczynili w tej dziedzinie por 
ważne postępy. Tabela rekordów 
przedstawa się następująco: 

100 m. — 10,7 8. 

200 m. — 22 &£. 

400 m. — 50,2 s. 

800 m. — 1:58,9 s. 

1500 m. — 4:08,6 s. 

3000 m. — 9:12, s. 


Wyścigi motocyklowe i „rewanż za mistrzostwo 
i Polski“ 


W dniu jutrzejszym odbędą 
się w Helenowie wyścigi moto- 
cyklowe na torze betonowym i 
żużlowym, w których wezmą 
udział najlepsi motocykliści Ło 
dzi, między imnymi znani już z 
roku ubiegłego zawodnicy Per- 
kowski. Stolarow, Szałkiewicz i 
Gildner. 
BEZETTE ET TNK OT ZWZ ZK ZA 


Nieprawny podatek 


PZPN. powiadomił ŁZOPN. że 
podatek, pobierany przez magi- 
strat od zawodów piłkarskich klu- 


bów amatorskich na rzecz „Czer- 
wonego Krzyża” jest nieprawny. 
Wobec tego ŁZOPN. postanowił 


zwrócić sie w tej sprawie do władz 
zomupejswolu 


Zawody powyżste zapowiada 
ne dwukrotnie, ze względu na 
niesprzyjającą pogodę, ] 
dwukrotnie też i odkładane. 
Specjalnie imteresująco zapo- 
wiadają się wyścigi na torze be 
tonowym. Program wieczoru 
uzupełniony będzie biegami ko 
larskimi. Początek zawodów 
przewidziany jest na godz. 8 
wieczorem. 

W niedzielę natomiast dnia 
10 b. m. o g. 4 popoł. również 
na torze w Helenowie odbędą 
się sensacyjne wyścigi kołar- 
skie z udziałem finalistów tego- 
rocznych mistrzostw Polski. W 
programie przewidziane są 
wszystkie biegi, jakie odbyły 
się w Warszawie, słusznie więc 
impreza ta nosi nazwę  „re- 
wanż za mistrzostwa Polski“, 


5000 m. — 15:39.2 s. 

10000 m. — 32:43 s, 

110 m. płotki — 16,4 e. 

4x100 — 43,6 s. 

4x400 3:31,8 s. 

Skok wdal — 6,95 m. 

Skok o tyczce — 3,82 m. 

Skok wzwyż — 1,93 m. 

Trójskok — 13,31 m. 

Oszczep — 63,95 m. 

Dysk — 42,41 m. 

Kula — 13,85 m. 

Młot — 45,68 m. 

Tabela rekordów pań przedsta 
wia się następująco: 


6 m. — 7,8 s. 
100 m. — 12,8 m. 
200 m. — 26,4 a. 


400 m. — 1:01,2 s, 
800 m. — 2:32,6 a. 
1000 m. — 3:13,6 s. 
1500 m. — 5:18,2 a, 
4x100 — 51,8 a. 
Skok wdal — 5,51 m. 


Kula — 9,25 m.. 


Porównując wyczyny lekkoatłe- 
tów sowieckich z naszymi rekorda 
mł widzimy, 1ż nasza męską kon- 
kurencja stoł o wiele wyżej. Pew- 


były | ne wyrównanie notujemy tyłko w 


biegach krótkich, natomiast na 
wszystkich średnich | długich dy- 
stansach nasi zawodnicy maja 
zdecydowaną przewage, 


Jedynie w skoku o tyczce, w 
oszczepie I w rzucie młotem Sowie- 
ty mają lepsze wyniki, Zwłaszcza 
w rzucie młotćm różnica jest znacz 
na i wynosi około 7 i pół mtr, 

W konkurencji kobiecej połskie 
zawodniczki ustępują tylko w szte 
fecie 4x100, w biegu na 800 mtr.. 
w skoku wzwyż i wreszcie w osz 
czepie, natomiast kolosalna różni: 
ca dzieli nas w rzucie dyskiem, w 
kuli i w biegach na krótkie dy- 
stanse 


Łódź, 6 lipca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 6 lipca 1932 r, 


Nie wprowadzać ograniczeń dewizowyc 


Niebezpieczeńsiwo dalszego zadlużamia się i sprzedaży - 
złońa przez Bank Polski 


Ostatni zeszyt „Przeglądu go | Mimo tego 


spodarczego*, organu Lewiata- 


nie zwiększył ich zapasu, 


na przynosi charakterystyczny | ponieważ 


artykuł Edwarda Rosego. 


Zastanawia się on nad pyta-| 
zaostrzają , 
cych się utrudnień walutowych; 


niem, czy wobec 


odsprzedał je 
po kursie parytetowym 
dla zaspokojenia popytu na de- 
wizy, waluty i złoto, przekra- 


i stałego odpływu rezerw z Ban| kraączającego stale ich podaż. 


ku Polskiego Polska jest w sta- | 
nie i jak długo jeszcze utrzy- | 
mać niczem nie skrępowany O- 
brót dewizowy z zagranicą. — 
Istotnie odpływ złota i dewtz z 
instyłueji emisyjnej w Polsce 
budzi obawy i skłania do pou- 
ważnego zastanowienia się na 
przyszłość. 

Odpływ ten istnieje mimo 
czynnego wciąż jeszcze hilansu 
handlowego. Spowodowany jest 
wycofywaniem kapiłałów za- 
granieznych z Polski a także u- 
cieczką kapitaiów krajowych. 
Jeśli bilans handlowy stałby się 
biernym, musiałoby nastąpić 
pogłębienie braku równowagi 
w naszych obrotach płatniczych 
z zagranicą, a Skutkiem tego na 
cisk na rezerwy Banku Polskie 
go zyskałhy na sile. P. Rose pi- 
sze: 

„Test to sytuacja, która wyma 
ga oczywiście czujnej uwagi ze 
strony czynników, odpowiedzial 
nych za walutową i finansową 
politykę państwa“. 

Może okszać się niewystar- 
czającą dla skutecznej ochrony 
złotego dotychczasowa deflacyj 
na polityka, ograniczenia bu- 
dżetewe i restrykcje kredytowe. 
Nasuwałshy się ścisła regla- 
mentacja dewizewa. Jednak 
słusznie co do niej podnosi dy- 
rektor depastamenłu -w minist. 
skarbu p. Fzbierkiewicz, iż „za 
nfania nie można nakazać. Je- 
éli go niema, to robienie trud- 
ności tym, którzy chcą się za- 
hezpieczyć od spadku waluty, 
masi ckhybić celu To też re- 
glamentacja w pewnej mierke 
działa wręcz naprzekór swolm 
istotnym celem, 

Duże nadzieje przywiązywa- 
ne są do konferencji obecnie się 
cedhbywajzcej w Lozannie. Zda- 
niem p. Rosego wyniki jej bẹ- 
da musiały się skrystalizować 


w ciągu na'bliższych  tysodni. 
Wynik negatywny niebywale 


jeszcze zacstwzy przesilenie po- 
Ktyczze i finansowe - gospodar- 
cze. Wynik pozytywny może 
przynieść odprężenie, które 
zwłaszcza w tak wrażliwej dzie- 
dzinie jak międzynarodowy 0- 
brót kapitałów powinno się 
wyrażnie zaznaczyć. W razle 
wyniku negatywnego rychło 
musiałaby nastąpić niewypłacal 
ność całego szeregu państw €u- 
ropejskich. Najznamienniejszy 
jest wniosek wysnnuty przez au- 
tora:  «„„ieśli do odprężenia 
nie dojdzie, a przeciwnie sytu- 
acia miałaby Się jeszcze zao- 
strzyć, wówczas ochrona walu- 
ty moglaby wymagać zarządzeń 
nader radykalnych“, 

Jak deniosła jest chwila dla 
obrony stałości kursu waluty 
polskiej, pisze poniżej wybitny 
autorytet polski z tej dziedziny 
prot. dr. Adam Krzyżanowski: 

m” 


Wykazy dekadowe Banku 
Poskiego odzwierciadlają nā- 
sza sytuację walutową. Okazu- 
je sie z mich, że skutkiem 
wyczerpania się zapasu zagra- 

nicznych dewiz, 
Bank był zmuszony w pierw- 
szych sześciu miesiącach bieżą- 
cego roku przystąpić- kilka- 
krotnie do 

sprzedaży złota. 

Środki stąd uzyskane zużył 
celem 

zakupna dewiz 


Rząd w tym czasie, 
zmniejszyć odpływ dewiz 
podniósł cenę paszportów za- 
granieznych, 
W czerwcu związek kanków w 
porozumieniu z ministerstwem 
skarbu zalecił swym członkom 
nie sprzedawanie złota i zagra- 
nicznych środków płatniczych 
w wypadkach popytu tezanryza 
cyjnego i spekulacyjnego. 
Zdaje się, że zarządzenie 
to chybiło celu. 

Po ogłoszeniu tego zarządzenia 
w ciągu trzech dni najbliż- 
szych, o ile mi wiadomo, 

popyt na dewizy znacznie 

wzrósł 

ponad normalne zapotrzebowa- 
nie i to prawdopodobnie dlate- 
go, ponieważ zarządzenie związ 
ku banków 

zwiększyło niepokój posiada- 
czy gotówki i wierzytelności, 0- 
piewająeych na złote polskie, 
Po tych trzech dniach nastąpi- 
ło uspokojenie może pod wpły- 
wem wysoce oględnego stoso- 
wania tego zarządzenia, wyni- 
kającego 


ażeby 


odpadnie 
w razie wprowadzenia ograni- 
czeń dewizowych. Obawiam się 
ich także dlatego, ponieważ wy 
wołają 
represje innyeh państw. 
Są tacv, którzy doradzają 
zwiększenie naszego zapasu zło 
ta przez zaciąganie państwo- 
wych 
pożyczek zagranicznych. 
Nasz rząd miał ostatnio szczę- 
śliwy pomysł przedłożenia mię 
dzynarodowej konferencji w 
Lozannie memoriału, zawiera- 
jącego pogląd rządu na sytua- 
cję finansową państw Europy 
środkowej i wschodniej, Jest 
łam mowa o tem, że z powo- 
du spadku wpływu dewiz z 
handlu międzynarodowego, wy 
nikającego ze zniżki cen i re- 
glamentacji importu, dokona- 
nej przez wszystkie państwa, 
niektóre oaństwa Europy środ- 
kowej i wschodniej, o ile nie 
nastąpi korzystne uregulowa- 
nie  dlugów  międzypaństwo- 
wych i przyznanie im nowych 
pożyczek, 
będą zmuszone jednostronnie 
przeprowadzić konwersję 
swych długów. 
Rząd polski jasna sobie zdaje 
sprawę z 
trudności wypłacania procen- 
tów 1 rat amortyzacyjnych 
od już zaciągniętych d'ugów. 


z wielkich trudności technicz- | Widzi więc 


nych jego wykonywania, 
Odróżnienie popytu tezauryza- 
cyjnego i spekulącyjneso od go 
spodarczo uzasadnionego, jest 
przecie 

istną łamigłówką. 

Przebieg wypadków wywarł 
skutek dodatni, albowiem przy 
czynił się do 
estudzenia zapału zwolenników 

ograniczeń dewizowych. 
Doradzano usilnie rządowi i 
Bankowi Polskiemu pójście tą 
drogą. Na szczęście rady nie do 
znały posłuchu. 

Projekt ustanowienia ograni- 
czeń dewizowych uważam za 
wysoce Szkodliwy 
Gdyby go urzeczywistniono, na 

co, jeśli się nie mylę, 
nie zanosi się, 
niezawodnie 
wzmógłby się niepokój w 
kraju. 


Wzrosłoby 

wycofywanie wkładów z ban- 

ków i kas oszczędności, tezau- 

ryzowanie w domu złota i de- 
wiz, 

a zatem nastąpiłoby dalsze 
śeieśnienie kredytu i zniżka 
cen. Ustałby zupełnie istniejący 
jeszcze ciągłe przypływ dewiz 
do Banku Polskiego 
z wolnego obrotu. Powstałaby 

ciasna sfera 
uprzywilejowanych wypłat, 
w obrębie których złoty byłby 
sprzedawany i kupowany 
dotychcasowym kursie paryte- 
towym, a równocześnie 
zmartwychwstałaby czarna giel 
da, obracająca złotym polskim 
po znacznie niższym kursie. 
Ograniczenia dewizowe są 
dziś bezcelowe, bo krótkoterni 
nowe kredyty zagraniczne w 
znacznej mierze już zostały 
spłacone. Głównem źród'em od 
pływu walut i dewiz Banku 
Polskiego jest ich 
zapotrzebowanie na wypłaty za 
graniczne skarbu państwa 
(długi, plaówki konsularne i 
dyplomatyczne, tytoń etc.), któ- 
rych ograniczanie dewizowe 
nie pomniejszą. Popyt z innej 
strony na dewizy znajduje o- 
becnie równoważnik w przypłv 
wie dewiz, który, jak wspomi- 
nalem, 


| nych białych 2,952 kg, na 


niebezpieczeństwa dalszego za- 
dłużania się 

w teraźniejszym stanie rzeczy. 

Oczywiste są niebezpieczeń- 

stwa krótkoterminowego zadłu 

żania się, ale także 

pożyczki długoterminowe nie 


REFY: TWPIE e aaa a ZAW 
Profesty weksli 


w okresie czerwca 


W czerwcu notarjusze m, Łodzi 
zaprotestowali 26.015 weksli krajo 
wych na sumę 4.154.198,95 zł. oraz 
8 weksli zagranicznych na sumę 
24.439,64 zł. 

Notarjusze całego łódzkiego v- 
kręgn zaprotestowali 29,776 we- 
ksli krajowych na ogólną sumę 
zł, 4.780,415.36. 

Ponadto u notarjaszów m. Ło- 
dzi wykupiono przed  sporządze- 
niem protestn 7728 weksli na stb 
mę zł. 1,223.174,89.— 


wydają się wskazane bez wzglę 
du na ieh motywy. 
Wskazując na ujemne stro- 
ny pószukiwania obecnie dal- 
szych pożyczek zagranicznych, 
nie mam na myśli starań o 
drugą transzę pożyczki kolejo- 
wej Śląsk — Gdynia. 
Sądzę jednak, że 
kwota stu miljonów złotych, 
która w najlepszym razie w 
grę wchodzi, nie wystarcza do 
rozwiązania naszego problemu 
. walutowego. 
Jego właściwe natężenie stre 
szcza się 
w szczupłości zapasu złota, 
który w tej chwili posiadamy i 
którego dalsze rzucanie na sza- 
lę wypadków utrudnia 
złożenie przeszłe stu miljonów 
zagranicą. 
Dctychcza;cew» sprzedaże mia: 
ly w pewnej mierze swą rację 
byiu, ale zachod pytanie, cv 
sontymuowaniz te; polityki jest 
wskazane? 
Nadmierne wyczerpanie Środ- 
ków stabilizacji kursów naszej 
waluty prowadzi do tego, że w 
pewnej chwili Bank Polski stra 
ci wszelką możność oddziaływa 
nia na kurs i że odbudowa na- 
Szego zapasu złota i dewiz, 
która przecie stanowić musi 
ce! polityki rządu i Banku Pol- 
skiego, 
stanie się wielee utrudnłoną. 
Zresztą dalsza sprzedaż złota 
stanowi 
niebezpieczeństwo popadnięcia 
w błędne koło. 
Bank zaspakajając obecny po- 
pyt na dewizy, mimowolnie 
dostarcza środków tezauryzacji 
złota 1 dewiz, 
ponieważ część dewiz jest w 
tym celu nabywana, a sprzedaż 
złota zwiększa 
niepokój i brak zaufania, przy- 
czyniając się tym sposobem do 
powiększenia w dalszym ciągu 
odpływu dewiz z Banku Pol- 
Polskiego. 
Streszczam się: rząd i Bank 
Polski znajdą względnie najlep 
sze, czyli najmniej bolesne roz 
wiązanie sytuacji walutowej, 
jeżeli jasno uprzytomnią sobie 
wielkie niehezpieczeństwo ogra 
niczeń dewizowych, dalszego 
zadłużania się i dalszej sprze- 
daży złota. 


ADAM KRZYŻANOWSKI. 


hi DEK DENEAN 


Ceduła giełdy w Łodzi. 


4 proc. pożyczka premj. do, 
sprzedaż 47,— kupmo 4650, 

3 proc. pożyczka premj. budow: 
sprzedaż 37,— kupno 86,50 

Bank Polski sprzedaż 70,— kup 
no 69— 


Tendencja wyczeękująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKI 
Beglja 124,15 
Gdańsk 174,40 
Holandja 360,55 
Londyn 81,70 — 31.65 
Nowy Jork — kabel 3,912 
Paryż 35,06 
Praga 26,87 
Szwajcarja 174,35 
Włochy 45,50 
Rerlin 211,80 


AKCJE 

Bank. Polski 70— 

Lilpop 10,— 

Starachowice 6,— 
PAPIERY PAŃSTWOWE | LISI 

' ZASTAWNE 

4 proc. inwestycyjna 90,— 90,50 

5 proc. kolejowa 36,— 

4 proc. dolarowa 46,75 
10,75 

7 proc. stabilizacyjna 45,— 46— 
45,50 

8 proc. BGK 93,— 

4 ipół proc. ziemskie zł, 
83,75 

8 proc. ziemskie zł. 46,50, 

8 proc. Warszawy 58,26 55,25 
54,7 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Giełda nieczynna. 
LIVERPOOL 

Loco — lipiec 4,57 sierpień 4,5 
wrzesień 4,54 październik 4,54 li 
stopad 4,55 grudzień 4,58 styczen 
4.60 luty 4.63 marzec 4.66 kwie 
cień 4,68 maj 4,71 czerwiec 4,78. 

Egipska: loco 6,65 lipiec 6,48 
październik 6.72 listopad 6,77 gru- 
dzień 6,82 styczeń 6.88 marzec 
6,99 maj 7,10. 

Upper: Loco 5,93 lipiec 5,80 paź 
dziernik 5,85 listopad 5,86 gru- 
dzień 5,90 styczeń 5.92 marzer 
5.99 maj 6,05 

BREMA 

Loco 6,96 lipiec 6,60 październik 
6,70 grudzień 6,80 styczeń 6.8” 
marzec 6.97 maj 7.09. 

ALEKSANDRJA 

Sakkelaridis: lipiec 12.67 listo- 
pad 13,08 styczeń 13,72. 

Ashmouni: sierpień 10,28  paź- 
dziernik 10,37 grudzień 10,58. 


48— 


34— 


Eksport włókienniczy kodzi 


W czerwcu wzrósł wywóz do An$ślji i Chin 


Na podstawie danych związku 
sportowego, eksport włókienni- 
czy Łodzi w czerwcu przedstawiał 


PO | się następująco: 


Wywieztono: tkanin  bawełnia- 
sumę 
zł. 31,547.—, tkanin bawełnianych 
kolorowych — 38,202 kq., za zł. 
198,483,—, tkanin wełnianych ko- 
lorowych 35,973 kg, za zł. 
294,517—, tkanin półwełnianych 
kolerowych — 7,559 kg. za zł. 
50,076,—, tkanin  półjdewabnych 
kolorowych — 47 kg, za zł. 400, 
wyroków dzianych bawełnianych 
— 183 kg., wartości zł, 1,620.—, 
koszul miękkich bawełnianych ko 
lorowych — 66,613 kg., za zł. 
371,352,—, odzieży — 127.164 kg. 
za zł. 830,339.—, materjałów fil- 
cowych wełnianych mtr, 4,915 za 
zł, 55,142,—, steżków do kapelu- 
szy — 74 kg. za zł, 1941,—, fira- 
nek bawełnianych wykonanych 
mechanicznie — 1,085 za zł, 9,390, 


przędzy bawełnianej kolorowej — 
15,516 kg. za zł. 97,366.—, przędzy 
włenianej kolorowej — 43,381 za 
zł. 598,203.—, 


Ogółem wywieziono w czerwcu 
343,654 kg. za zł. 2,549,376,—, 

Eksport w meju wyniósł 264,628 
kg. za zł. 1,947,368.—, eksport 
przędzy czesankowej niebarw. w 
maju wyniósł 126.393 kg. wartości 
zł. 3,539,374.—. 


Eksport ten kierował się do: 

Rumunji — zł. 242,865—, Dale- 
kiego Wschodu (Chiny — 506,743, 
Japonja — 17,037) — zł. 523,780, 
Holandja 488,137, Anglji — 
355.947, Afryki Południowej — zł. 
242,463, Francji — 205,621, Nie- 
miec 175,141 Bliskiego Wschodu 
i Turcji 2,719, Persji 79,430, Paie- 
styny — 49,764 Syrji — 22.480 
Egiptu — 10,260, Szwajcarji — zł. 
45,020, Jugosławji — 28.568, Kra- 
jów Północnych: Norwegji — zł. 
1.877, Danji — 11.455 Szwecji — 


770.— Krajów Nadbałtyckich: ™- 
stonji — 16.480 Finlandji — 1.0Ch 
Belgji — 15,328, Bułgarji — 20,500 
Ameryki 23.987 Ausirji 
4,681. Różnych krajów — 10,531 


Jakkolwiek cyfry wywozu z3 
czerwiee wykazują zwiększenie w 
porównaniu z ubiegłym miesiące, 
to jednak nie dosięgły cyfry wy: 
wozu za czerwiec r. ub, Na podkre 
ślenie zasługuje zwiększający się 
eksport koszul bawełnianych. 


— „m. 


Zanotować należy większe prze 
syłki wełnianych wyrobów d4 
Chin oraz zwiększenie się eksportu 
do Anglii. 


Pozatem analogicznie do ubie: 
głych miesięcy, eksport włakienni 
niczy z Łodzi charakteryzuje wy 
wóz drobnych ilości do różnych 
krajów. 

W cylrze eksportu do Romiutj. 
figuruje eksport przędzy w sumic 
złotych 162,113. (ag) 


10 6.VII — „GŁOS PORANNY" — 1938 


Teatr Rewii „GONG“ 


w nowoodświeżonym ogródku „SCALA” 
Szódmiejska 17. 


Ar. 185 


przebojowej rewji p. t. ŁOdż na Wulikanie 
cxie: Kalia Mastowa, Leo Kochowiiz, Edward Reden 


“as WOME Dusze 


Norma Schearer 


Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao- 
patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
Początek seansów eodziennie o godz. 4-ej po poł, w soboty o godz. 2-ej po poł, w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej w poł. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


oraz reszta świetnego 
zespołu art. stoliey, 


; 


Sienkiewicza 40 Tel. 141-22 


Jedyny letni Kino-Teatr 
dźwiękowy w OGRODZIE 


BILANS Po akori 
l. |. Dynen$ońn | > 
Fabryki Wyrobów Wełnlangeh i Bawełnianych Ogłoszenie. — 
a 56 ` 5 
„M. i T. PIKIELNI'* Spółka Akcyjna KOLUMNA, = AIAN 
na dzień 31 grudnia 1931 roku przyjmuje od 2 po poł, Grodzkiego w Ło- 
Pasywa 7 rawiru 13 WaBue zdrowie, Szcoząście i powodaenie ży” 
a > 
ak sł 52,716.70 | Kapitał sakładowy . zł. 1,900.000.— DOCENT Dr. Mod, POENY WŁ olowa, Duże ofiary materjalne 
Kasa ee 173.018,.18 NADAR 572.210.55 = dzi, przy ul, zależne są od jakości towaru, Nile katdy dowolnie 
Cone PRA Shee 1 ać 8 ti itat ZE > SAARES Sienkiewicza 67 zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 
karzeł ed , 41.520.354 | Wierzyciele . |). 508.31168 ( 1080 e kęs w całym świecie zeżtownuż jakość zaaługuje na 
Papiery wartościowe »„ 1.500.— za piecach d s 2,450.60 PEAT REA TYLKO age A A“ 
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WILLA „ZAWOÓRY” 


(Willa Karmańskiego) 
u lek. dent, Żółtkowskiej 


rewiru 4-go 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 


wyższe ceny, I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7, 


od godz. 3-ej pop. ammiesskały w Łodzi nr za-_- ZEE 
(pod nowym Zarządem) g p Łodsi,* przy. i. A | z 
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Auto do dyspozycji gości. 


Ceny przystępne. 


Eea e COEN ae an e A 
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i składających się 
z mebli i maszy- 
ny do pisania 


ruchomości, 
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Alfreda Sommera 
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pończoch f. Szu- 


„Carl Hintze“ 
oszacowanego na 


ram inspektowych 
ossasowanych na 


z 12 krosien me- 
chanicsenych 


wydaje smaczne i zdrowe 


SAMOCHODY 


do nabycia codziennie w skle: 


bert i Zalcer = 2ł. 850.— h - ie p. Lewenbe i ł 
h suma, ak: SW, STAS E OBRACOWERYCA NN po 1.60 zł. i motocykle używane, Kupno, |PS P. O OETĘA W INOWIO- 
oe AL: 8B0— Łódś, 20.6.32 r. |Łódź, 25/6 1932 r | sama sA sa OBIADY z drobiem 1.75 zł. dorabiać Konia, ERA dzu i Teofilowie i na kolo. 
tade, 27.6. 32 omami TETP ZE w nowym lokalu Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 niach i Paa obok Ino- 


(-) L. Naborowski 


C) L. Naborowski 


(-) S. Zajkowski. 


Jan Rzym owski 


43 Piotrkowska 43 


tel. 189-28, 


588—1 


= ZR ==- = za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpali): I-sza strona 2 zi; Reklamy tekstem 
Prenumerata rei „Głosu Poman 8 y =a cej wee Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 aceia 60 gr. 
datkami wynosi w odst sł'4.60, æa odnoszenie — bez zastrzeżenia miejsca 50 grą nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekzologi 40 gr. Zwyczajne 


4Dgroezy, z przesyłką poostową w kraju —:zł. 6— zugranicą — 2ł. 0. - (str. 10 sspalt) 12 g Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy- 
raz, najmniejsze zł. 1.40, O zaręczynowe i inowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane ną 


Rękopisów rędakcja nie zwraca. o 50y drożej, firm zagr. 100%. Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodntk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50%, droże, 


Bedaktor Eugenjusz Kronman, Za wydawnictwo „Prasa, Wsdownicza sp. s ogr. odp.: Eugeujusz Kronman, _ W drukarni wlasnej Piotrkowska 10] 


